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eWłos eh • e repre r 
: · • • ~: • •• ~ • ··,. 1~""; · • • ·.~ ~· -~· .\ ' ~ ... ,', .,._ ..{ : • • Reakcyjn y rząd de ·Gasperiego wysyła bataliony 
karabinierów wspomagane lo t nictwem i czołgami 

przeciw uczestnikom str ajku genera nego 
RZYM (PAP). Z powodu represji stosowa-1 Wobec aresztowanych stosuie się teror fi· 

nych na mocy zarządzenia min. spraw. wewn. zyczny. Na znak Protestu Przeciw repre-
8celb:r przeciw uczestnikom strajku, ludność siam w Trino niedaleko Verselii wybuchł 
ucieka w góry, kry,1ąc się przed zemstą kara_ nowy strajk. 
tinierów. Izby Prc:cy w Rz·rmie 1 Mediolanie zwró-

Tak np. w San Salvadore w prowincji Sie_ ciły się do władz z kategoryeznym żąda
na cztery ~~talion.y ka~abinierów, wspomaga niem wyi:-uszczenia aresztowanych na wol
ne czołgami 1 odtlz1ałam1 spadochroniarzy dzia ność i zaprzestania teron:. Rzymska Izba 
qają przeciw ludnośq miejscowej, która pod· 

Pracy zwraca uwagę,• Że w raz.ie trwania 
terroru poweźmie odpowiednie kroki. Na
rodowy Związek Ofiar Terroru Polityczne 
go objął kierownictwo narodowego ruchu 
żąd3jąccgo zwolnienia arcsztawanych i za 
przestania represji . 

RZYM PAP. - Jak podaje prasa włoska, roz 
patrywane są -0becnie projek~y. IPające na ce-

czas strajku generalnego sprowokowana 
J.rzez karabinierów rozbroiła ich. Ludność 
masowo ucieka w góry, jak za czasów par· 
tyzantki antyniemieckiej. 

W Civita (prowincja Viterbo) policja prze 
prowadza masowe aresztowania i iak za hi
tlerowcó.w bier ze zakładników. W okolicach 
Turynu osadzono w więzieniu 200 osób. -

no wy wyuyn rea~[JinH~ l~ro~niarn 

Palm iro Togl iatti 
cz.uje się lepiej I 

Zamach n a sekretarza genera ln ego Japoń
skiej Partii K omunistycznej 

LONDYN PAP. - Agencja Raulera donosi 
z Tokio, że sekretarz generalny Japońskiej 
Partii Komuni6tycznej Tokuda padł ofiarą za
machu bombowego. Tokuda z-0stal ranny w 
szyję, lewą rękę i nogę. Pr?emawiał on w ra
dzie miejskiej miasta Saga na wyspie Kiu -
Sziu. Tokuda jest posłem do parlamentu ja
i:;on;;kiego. 

Tokuda został przewiezi-0ny do 6Zpitala, -
gdzie opatrzono mu rany i pozostawiono go na 
dalszej kuracji. Zdrowiu jego nie zagraża po
ważne niebezpieczeń6two i lekarze przypusz
czają, że będz.ie on mógł opuśc~ć szpital mniej 
więcej za tydzień. 

Zamachowiec został aresztowany. 

lu ograniczenie prawa strajkowago robotników 
w razie wybuchu nowej fali strajkowej we 
Wł-oszech. Rada ministrów zakceptowała pro
jekt militaryzacji kolei żelaznych, poczty i te 
legrafu, komunikacji miejskiej itd. Opracowa
niem pr'Jjektów antystrajkowych zajął się mi
nister pracy Fanfani. 

Uchwalenie tych projektów przez parlament 
zostało odłożone do jesieni, w nadziei prizepro 
wadzenia w tym czasie przy pomocy katol'c
kich związków zawod0wych rozłamu we wło
skiej Konfederacji Pracy. 

Uchwalenie projektów w obe<:nej sytuacji 
mogłoby wzmocnić nastroje robotników kato
lickich do p'Jzostanie w Zjedno-::zonej Konfede 
racj i Pracy. 

W Mediolanie, Turynie, Genui, Florencji, Bo 
lonii i Parmie prllygotowują się wielkie mani
festacje protestacyjne w czasie Rtórych demon 
starnci będą żądali wypuszczenia aresztowa
n'i' eh. Wszystkie organizacje demokraty-:zne: 
Izby Pracy, ·'Jddziały part"i komunistycznej, 
związek party.zantów oraz zwi ązek więźniów 
politycznych -starają się wszelkimi sposoba
mi przyjść z pomocą ofiarom reakcii. Najbar
dziej znani adwokaci Rzymu zebrali się w Iz
bie Pracy, by zastanowić się nad sposobem 
pr-zyjścia im z p'Jmo-::ą. 

W Rzymie aresztowano w czasie stra jku 216 
osób. 66 osób zostanie przeka·zanych władzom 
sądowym. 

W poniedziałek zmarł w Rzymie rol;>otnik za
kładów „Snia Visc0Sa" nazwiskiem Filipo Clan 
postrzelony przez policję w pierwszym dniu 
strajku. R.ZYM. PAP. Opublikowany w poniedzia

łek rano biuletyn o stanie zdrowia Toglia
tti'ego stwierdza, że ogólny stan zdrowia 
rl1 orego znacznie się polepszył. Gorączka 
epadła, a proces zapalny w płucu został zlo
kalizowany. tętno - 94, ciśnienie krwi -
120. 

alki w • a eslyn.e • 
pomimo zgody obu stron na rozei 

Biuletyn podpisany został przez profeso
rów Frugoni i Baldoni oraz przez dr. Sp:i.llo 
ne. 

TEL-A VN. PAP. Jak podaje rozgłośaia I portowi Tyr. Okręty żydowskie ostrzeliwały 
„Głos Izraela" 18 lipca okręty żyrlowskie urządzenia portowe. Samoloty żydowskie 
wypłynęły na wody terytorialne Libanu w dokonały ataku po raz drugi na Damaszek. 
celn nrzeorow'adzenia operacji przeciwko Wo.iska żydowskie na odcinku na południc 

W • 

Tragiczna śmierć 23 harcerek łódzkich I 
W dniu 18 lipca br. na koloniach harrPr- 1 t) Zapol~ka Teresa (Sienkiewicza 21), 12) Mi

skich w Ustromu pod Słupskiem zdarzył siG lerowicz Krystyna (Napiórkowskiego 56), 13) 
tra(Jiczny wypadek, który pociągnął za snbą Jadziowic-z Anna Teresa (Jaracza 36), 14) Jęcz 
śmierć 23 harcerek łódzkich i kierowniczki Krystyna (Nawrot 74), 15) Niepołomska Lidia 
kolonii A. Markiewicz. (WięckowskiPgn 72), 16) Broszkiewicz Hal•na 

Po otrzymaniu wiadomości o tragicznym wy (Piotrkowska 33), 17. Bogdanowicz Anna (Naru 
padku prezydent m. Lodzi E. Stawiński i 1-szy towicza 111), 18) Skwarczyńska Joanna (Julia-
sekretarz K.Ł. PPR - Loga-Sowiński udali nów), 19) Koz1owska Maria (złota 121 20) Ko 
się natychmiast na miejsce. Na podstawie 1e- 1lowska Aleksandra IKrucza 28), 21) Szahłow 
branych informacji i zeznań naocznych świacl- ska Barbara (Jarcza 19), 22) Czyżykowska Te 
ków ustaL'lno co następuje: resa (Brze1ińska 108, 23) Czernik Elżbieta (Brzo 

LONDYN PAP. - Komentując dziesięciodn io 
we walki w Palestynie, korespondent agencji 
Reutera stwierdza, że żydzi polepszyli swe po 
zycje zajmując 4 ważne miasta arabskie: Lyd„ 
de wra:i: 'ł: lotnisldem, Ras el Ein, Ramleh i Na 
rnrelh. P0nadb zdołali oni znacznie skrócić 

swe linie komun ikacyjne i oczyścić w znacz ... 
ny:n stopniu wybrzeża Palestyny, odsuwając 

lYI'l samym bezpośrednie niebezp ieczeństwo za 
grażaj ące ich stolicy :re! Avivowi, lub Haite. 

W dniu 18 bm. 15-ta że11ska drużyna har- zowa 17), 24) Sluzewicz Anna (Jaracza 23). 
cerska pod kierownictwem opiekunki ob. J.p Prezydent Stawiński zarządU, przeniesle 
szewskiej Eu9enil - nauczycielki szkoły Nr nie wszystkich łódzkich obozów harcerskich 
161 postanowiła odbyć wycieczkę łodzią mo- z nad jeziora _ do miejscowości _ Si<Jci _ 
torową na jeziorze. Korbnem. W odległości . 2 w powiecie słupskim. 
kilometrów od brzegu silnik motorówki nległ 
uszkodzeniu a sama łódź, mocno przeciążona _ Dochodzenie w sprawie wypadku prowadzi 
zaczęła tonąć. szef prokuratury - Michałowski. 

Pomimo natychmiastnwej pomocy m;ejsco- W związku z tragicznym wypadkiem władze 
Ataki wo ·sk ateńskich odparte 

wej ludności - spośród 40 dzieci, które poqrą miejskie w porozumieniu z organizacjami poli
żyły się w wodę - uratowano 17. Są to: BP- tycznymi i społecznymi wyłoniły komisję dla 
nianowska Anna, Wojramber łłalin;l, Chmiele- zhadania. na miejscu 'Jkoliczności wypadku. W 
eka- Barbara, Wacek Bronisława, Wasilew~ka «kład komisji weszli: wiceprezydent mia~ta 
Alma, Januszewska Łucja, Erl.man Z'lfia. Ro- f,odzi ob. Buqajskj Edmund, członkowie miej
stalska Romualda; Matusiak Wanda, Nowak sklej Rady Narodowej: Krasławski Zdzisław . 
Mirosława, Wyżykowska Ant..,n'na, Lesińska oraz Orłowski Marian. Z ramienia Okręgowej 
Aleksandra, Kalińska Teresa. Bojarska Wanda, K'lmisji Związków Zawodowych: ob. Spychała. 
Sas Teresa, Matjaszczyk Barbara, oraz Chmie sekretarz Zw. Harcerstwa Polskiego ob. Perka. 
lewska. oraz z ramienia Kuratorium - ob. Wojciechow 

Poniżej podajemy nazwiska ofiar tragiczne- ski. 
go wypadku. 1) Markewicz Ald.')na - komen- Szczegółowe informacje podamy w następ-
dantka Hareerstwa. 21 Piecek Irena (Traugut- Rym komunikacie. 
ta 7), Piecek Halina (Traugutta 1). 4) Pacuszka W ostatniej chwili dowiadujemy się. że 
Zofia (Tramwajowa 13), 5) Walewska Krysty- premier Józef Cyran!iiewicz zarządził wysłanie 
na (Narutowicza 42), 6) Leszewska l'uqenia (na komisji międzyministerialnej (Min. Administr .. 
uuxcielska szkoły nr 61 (Wólczańr \~ 90. 7) Bezpieczeństwa i Oświaty) celem 7badanla w·· 
Les!ewska Elżbieta (Ki1lńsklego 216), ) CM' v I r:>atllrn, pociągl'!ięcb d" otlPowh!rt·•~1„"~Ci , .. '„ 
ska Terf>" .~ (Ki1h• 0 1riPgO 2ll'l. 91 1Vi7r jr hllli· J "'>T1

• i W'°''"ni-" 7an:-·b~t'1. lrtór(" b:r '"l "T"Y 
na 111 Lisloi>ada 761. 101 Soko:t:iwsk..i TPrcsa, szłcść zapol:Jieal:v teqo rodzaju wypadkom. 

411 hit~w i .setki potyczek stoczyły wojska Markosa 
w dągu ostatnich sześciu miesięcy 

RZYM PAP.- Agencja Elefteri Ellada donosi. 
że armia dem'Jkratyczna odparła nowe ataki 
wojsk ateńskich na wzgórza. Pogoniskos i Po 
lian na froncie Gramos - Smolikas. 

Wojska monarchistyczne poniosły ciężkie 
straty. Trzy batali::my biorące udział w walce 
zostały zdziesiątkowane. 

Komunikat podaje równocześnie bilans 6 mie 
s i ęcy działań woj ennych w rejonie Mace
d'Jnii zachodniej i Ep iru północno-wschodnie
g'J. Od pierwszego s tycznia do 30 czerwca rb. 
oddziały armii demokratycznej stOCllyły w tych 
dwóch rejonach 477 b;tew i 747 potyczek, prze 
orowadziły 72 wyoadv i 33 akcji sabotażowych 
Y,T r'>1"1arh tv<:h d? i 'll"1!i ,„„;ej.-, ·-' 0t'1~k " <'r;i-

i łv 12 ."9~ żo ~n' -:-2 v i rfi< 0 ró-· '. OrJd7i~lv or n 
Mark')sa zdobvłv rluża ilość broni m. in.· 37 

moźdz:eży, 80 karbinów maszynowych, ca 600 
szt. broni automatyamej, 12.000 granatów 
i 787.000 naboi. Ponadto strącono 23 samoloty 
i zniszczon'J 20 tanków i 250 transportowych 
samochodów armii monarchistycznej. 

Narada aktywów PPR 
w dz:ernicach i w fabrykach 

W dniu 20 lipca - w niżej wvmi„nionvch 
dz'elnicach I zakładach prarv ndhP'1ą się na. 
rady w sprawie uchwał Lit•cc>wego Flen'!lm 

KC PPR; 
'!'71'~ "lr Hl 1Nfr1arnia} - godz. 13.30 
Dzielnh• Rucla P11uian1rka, - oodz. 18.00 

Dzielnica Fabryczna - godz. 14.00 



str.~~i~· ----=------------------------------------------------------------------~~~--~------~--Hrt98 
Reakcla nie colo się przed niczgn1! Brun:ng przybył do Anglii 

Strzały w Rzymie wynikiem rozpasanej kampanii nienawiści ~:~~!~·~~;l~~~,::f~~~::~~~~:·:~:;: 
hitlerowskiego - dr. Heinrich Bruening. Brue-• „Prawda" o zamachu na Toglia tti'e go ninq oświadczy! dziennikarzom, że powstanie 

Komentując zamach na przywódcę komuni- powiedzią na strz·ały w Rzymie powinno być 1crrorntvrznnh. DziC'nnik wyr~ża. przrkona· kilka dni w Anglii, a następnie uda &ię na 
stów włoskich 1'ogliattie·go, rnoskicw~ka „Pnt· dalsze zjednoczenie sil demokratycznych, celem nic ie ;,łoskin rnaR.v prncują1·0 je~zcze ś~iśl<:>j czterotygodniowy pobyt do Niemiec, gdzie od 
wda" st" ierd.1a. iż j<'~t on bezpośrednim wyni- poclj~<·ia bC'zkompromisol\"<'j walki z 1 !'akcją. ~e1;.rą swe szerr~i pod szl'lndarem partii knm

1
u wiedzi swą chorą &iostrę, zamieszkałą w Muen 

kiem rozpasanej kampanii reakcji międzynaro- l-.ily tl•·mokratycwc r1a cal.nu bwicC"ie nio mogą. niRtyczm·j i frontu ln<iowC'go w walce o wo· 
dowej i włoskiej pr71'C'iwko komuniRtycznej par dopuHcić do powtol'Zenia ~ię po1lohnych nktów no~ć i nirpoilleglość przeciwko silom reakcJi. I sterze. 
tii 'Yloch. Kamp,:nia fa prowadzona j<,st w 

Europie na żądamc imperialistów amerykań- K · f • b • k • h 
skich. on erenc)a W O ·ron1e po OJ U po wszec nego ·warto przypomnieć - ]lisze „1'r:rntla'' - że · 
lliC tak dawno df'Jl:\l lil!!ll'llt stanu rs_\. ogłOHił 
listę najwybitniejszych działaczy komunistycz- I • A fil ' 
nych całego świata, \\Rkazują<' tym s:un,1·m, obradowała w Londynie przy udziale 1300 d elegatów z ca e1 ng 
przccin-ko komu w piPrwsz~·m n:rdzie rna li.>ć LONDYN PAP. - Vv niedzielę odbyła się rencję przybyli przedstawiciele zw~ązków z.a.- wej or~~ Towarzystwa Przyjaźni Angielsko Rkicro~rnn'l 11ikez~mna dział:tlno~ć z.brodniany w Londynie, zorganizowana przez redakcję wodowych, narodowej rady walki o p<>ko], Radziec{le~ . . .. . ferenc 'i 
faszy"towRldeh. Xa li~cie t1•j figurol\'al rów· dz!ennika „Daily Worker", konferencja w o- skupiającej 40 organi~a~ji, partii. kom.uim;tycz- W po.wz1ęte1 rezoluCJi u.cze~tni~y c~o~a 'lSÓ{v nicż Palmiro Togliatti. bron e pokoju r.owszechnego, z udziałem prze nej, związku zwolenmkow po_koju~ ziednocze- wezwali do zniszczenia 1s~r:1e)Cl Y. • Pdnie-

„Prawda'' ~b1 i1•r1fa.:, że o<lpo'>icdzialnośc 711. szło 1300 delegatów z całej Anglii. Na konfe- nid przeciwników pows:icchnei słuzby wo~ko- bamo atomowych, redukc11 „ zbro1en •• poz. d-
zaruach pono~i „partia amNyka1iska' • - pn~· sienia autorytetu OrgamzaCJI Narodow Je 
tia chrz~śri,jańsko · tkn.okr~ty<·zua, która "·''- noczonych, stworzenia jednolitych, demokrat_Y-
tworz~-la w kraju a tn1osf!'rę polic:vjncgo trrro· h I cznych Niemiec oraz zacieśnienia_ slosunko~ 
rui nagonki nnt.,·komuni't~·tznrj. Kie ,jest przy n • o s e u c w a y gosporJarczych i kulturalnych między Anglią 
padkicm - pot1kr!'~la dziennik - że 7hro•ł· a z:,RR i krajami Europy wsc110dniej. 
niarz, Antonio Pallant<>, jr~t r1łonkirm wro- . Na konferencję nadesłał depe5zę powitalną 
~kie.i C'h1ukcji i że hil.'t w~ti;-pu do i)arlamcntu • C p k" · Henry Wallace, kandydat na prezydenta USA otrz~·rr..la od po~l:L <'haclci'kir<:,ro. . Plenum Zarządu G ownego Zw. Samo,omocy hOJIS ei z ramienia Trzeciej Partii, który życząc, ko~1-

Kawi:pa1j~c d••. l'otężnrj foii. Clhurzcnia. jn~a j WARSZAWA PAP. ~ Siódme zebranie ple-1 wytyczenie drogi, wiodącej masy' tej biedoty ferencji owocnej pra<"y, wyraził nadzie/ę, .ze 
o~arn~la tal.v ś11 mt, a w p1.rrw~zym nrd~10 narne zarządu glówneyo z. s. Ch. odbyte w w;ejskiej do dobrobytu. . . . opinia publiczna Anglii poprze sprawę pokow. 
"ło~h,v •. oraz clu 7;at'11011~111'.1- sH> rz!J.dU ile Cra· dniach 17 i 18 lipca 1948 r„ podjęło szereg i Drogą tą jest zwiększenie czu1nosc1, aby .n- Dz.iekan katedry Canterbury Hewlett John,.. 
~pen 1 :iei.;u organ'.1

"' pohr·:v.1n~·'.·.h poll~za~ strn.r t:hwal, dotyczących :i;agadnień politycznych,' teresy chłopów, zrzeszonych w Z: S .. Ch .. ..iraz 5on, w przemówieniu wygłoszonvm na. kon
ku powszE'th_nC'go 1 der.non~tnlf·,11, „l'rnwd'.~" pt· g~::podarczych i społecznych. interesy chl-0pów w innych orgamzaciach : :.n- ferencji ostro potępił propagandę w_o1e~ną. 
ls·z~; „Reta1'1·(·.i:tilsta1r·n.1 ~

1 0. <lro1?'~ ~rowokarJ1 .zn
1
'.t· W uchwałach tych, Plenum z. S. Ch. stwier- 5tytucjach społecznych, samorządowych 1 społ- pro\~adzoną w USA i Anglii, slwierdza1ąc 1ed~ 

ezc pre e c-r o 'a S7<'J o rn~~ "·y przr>e111 '" d . hl k' z S dzielczych nie były reprezentowane przez oo· nocześnie, że w ZSRR i w krnjacft demokrat/1 d k „ · ł k. · r,, 1 T 1. tt' za m. 1n.: masy c ops 1e, zrzeszone w . · • . . . . b lk. ól . . t · emo raCJl ". o.s ·wJ. ""ma" 1 na og- m ll'go Ch . . . t . . . . Jk'e- gaczy wiejskich 1ak rown1ez, a y wsze 1e ludowe; propaqanc/a taka w og e nie 1s nie-
i obecna prowokat>~·jna działalność n'akcjoui· · rozumie/ą, ze s anowi9_ one cz.ęs~ wie w:e- rodzaje pomocy' dla wsi trafiały do bied..ity je. w }<rajach tych ludność prac':1-je nad ?dbu-
~tów wlo~kich 11ic jc~t j<'1lnnk <1o1~o•lC'm ich ~t- go. 0~~zu walki 0 wolnosc, pokó1 1 spra · wiejskie/ c/ową swego przemysłu i rozwo1em rolmctwa. 
ły, lecz ~labości. NiC>h:nrnl.> ro1.marh i pot~~a dliwo~c społ~cwą, nakla?a to na polskie masy Pnece ·wszystkim jednak drogą tą jest ma- Nawiązując do niedawnej wymiany not mię-
~uchu lud.o'>ego w ostn~nich chiial'h_ clo11iodl.~', pracuiące wielkie obowiązki. sowy i wszechstronny rozwój spółdz1elczoścl dzv ministrem Mołotowem a ambasadorem 
ze „zwy~1ęstl\"o' ', o ktorym tak wiele pnrtH' Plenum Zarz. GI. Z. S. Ch. stwierdza, że ro- wiejskiej zwłaszcza zaś wyższe jej formy - US.A w Moskw'e Bedeli-Sm; them, mówca os
rządzące ~1ówily po ~vybura<'l~, było fikr~~ne"_. botnicy i chłopi polscy godnie wypełniają te 5półdziel~zości pro\:lukcyjnej. Jest ona jedy- karżyl rząd angielski o zmarnowanie. „wspa-

'Vs~a_zuJ:~!' 11a 10, ze .reak<'J{l. <'hw~'ta się naJ· obowiązki. Historycznie doniosła decyzja zje- nym środkiem uwolnienia się mas chłopskich niale/ okazji pokojowego uregulowania ~por: 
b~rdzieJ podl.Ych śrndk'.>w w walre z „de1;1okra· dnoczenia partii robotniczych wzmacnia -V: od wyzysku kapitalistycznego, sharmon:zowa- nych zagadnień". Jo~nson stw1erdz1ł dale1. 
CJlł, „Prawda'' puJkrC'SlJ. w konkluz.i1, ze od- sposób .olbrzymi silę pol$kiej klasy robotni- nia indywidualnego interesu chłopa z mtere- że ostatnia odpowiedż radziecka na noty 3-ch 

czej. Równocześnie deklaracja o współdziała-I sem ogólnopanstwowym oraz przebudowy rlrn- mocarstw w sura wie Berlina daje Anqlii 110-
niu SL i PSL uznająca jedność ruchu ludowego bnotowarowej gospodarki chłopskiej na gospo - wq możliwość· podjęcia czleroslrohnych roko
jako utrwalenie i pogłębienie sojuszu chłop- darke uspołecznioną. woń, celem uregulowania caloksztołtu proble-

Palacy z Francji 

u Prezydenta Bieruta 
WARBZAWA PAP. - Dnia 19 bm. Prezy

dent R. P. Bolesław Bierut przyjął na dłuższej 
audiencji delegację Polaków z Francji. 

W skład delegacji wchodzą: przedstawiciel 
biura komisji repatriacyjnej centrali związ
ków Zawodowych - Boly, przedstawiciel Ra
dy Narodowej Polaków we Francji - Boroń, 
prz.edstawiciel zw. o5adników i robotników 
rolnych we Francji - Kmiotek, przedstawiciel 
PPS - Zalewski, przedstawiciel nauczyciel
stwa pol1Skiego we Fran<"ji - Tebowski, przed 
&tawkielka rad rodzici€lskich - Sternak i in. 

• s 1row 
Anglia, Franc :a 

P ARYż. PAP. Z Hagi donoszą, że w po
niedziałek rozpoczęły sir obrady ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii, Holandii i Luksemburga. 
.„.„ .. , ............................................................... „ ............... !. 
; : I Komunikat KW PPR ~ 

i 
i 
: 
: 

I 
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W dniu 20 lipca 1948 r. o godz. 
10-ej w świetlicy WKPPR przy 

ul. Piotrkowskiej 55, 
odbędzie się 

OD PRAWA INSTRUKTOROW 
propagandy i kolportażu, przy Komite 
taclt Powiatowych i Miejskich P. P. R. 

Ohecność obowiązkowa 

E.e Komitet Wojewódzki P.P.R. 
~~ Wydział Propagandy _ 
=~ -
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A lehsq ~.!.!!!. 

Dz·w a 
(ciąg dalszy) . I 

W ślad za długim Niemcem Piotr Filipowicz 
Wszedł do domu, gdzie s:ę urodził, wyrósł, 
ożenił, poch?wal oica, matkę, troje dzieci; 
dom len przez całe życie ciążył nad nim ~iak 
bieda nad garbatym chłopem Ściany były świe 
żo pobielone, podłogi wymyte: w pokoju o 
trzech oknach pachniało cygarami; tutaj, w 
dawnych czasch rodzrna Gorszkowów w wiel
kie święta zasiadała do stołu. Drugi Niemiec, 
o·str?żnie położywszy pióro, spojrzał na wcho
dzącego Piotra Filipowi~za - tak samo powy
żej głowy - i powiedział po rosyjsku: 

- Zdjąć czapkę i usiąść na krześle przy 
drzwiach. 

Ten Niemiec był ładniutki. z ciemnymi wą
sikami i błystzczącym przedziałem; na czarnych 
pętlicach - srebrne błyskawice (które w sta
rym runi-::znym alfabec.ie oznaczały litery: 
-S- i -S-, jak również atrybuty german
skiego b?ga - Tora.). 

- Wasza biografia jest nam znana - po
wiedział po dłuqim milczeniu - bvliście w~o
i:iiem władzy radzieck:iei. którvm, mam nadz·e
ję pozostajecie nadal. (Piotr Filipowicz 'l emo . ką na kolana<"h, wystawiws~y brod~, p~trz:1l 

· li.A nana oficera błyszcząi:ymt punkcikami pQ-

sko - robotniczego, a jedność klasy robotni- Podstawą spółdzielczości jest zasada d0bro- mu niemieckiego. 
czej za trzon tego sojuszu, zakłada niewzruszo wolnego zrzeszenia się. Toteż o dal5zym roz- Johnson domagał się w końcu postawien~a 
ne fundamenty nowej, silnej, sprawiedliwej woju i formach spółdzielczości wiejskiej, a w poza nawiasem pm wa broni atomowej. oraz 
Polski. szczególności spółdzielcZ-Ości produkcyjnej, de wezwał do ożywienia wymiany handlowej m·ę 

Aby zbudować taką Polskę - głoszą dalej cydować będą 5ami chłopi. . . dzy Anglią a ZSRR i kra1ami demokracji lu-
uchwały - musimy dążyć do usunięcia rów- Spółdzielczość Samopomocy Chłopsk1eJ, roz dowej. 
nież na w_si wyzysku cz/owleka przez ez/owie- budowana masowo w ciąg utrzech lat wysil- Przewodniczący narodowej rady walki o po
ka. Wieś nasza nie jest spolecznie jednolita. k:em samych chłopów, jest rękoimią. że m:'lsy kój dr. Woed stwierdził możliwość pokojowe
Około 10 proc. wszystkich gospodarstw, l!czą- chłopskie przejawią szeroką inicjatywę ró"'. go współistniema 1 w5półpracy dwóch odrc;b-
cvch powyżei· 20 ha, po51ugui'e się prac" na- nież przy budowie spółdzielczości produkcy 1- h 

1 
h 1 „ nych systemów politycznyc 1 spo ecz.nyc . 1emną i posiada charakter kapitalistyczny. Z nej. wvko!la- Poseł Platts Mi/is oskarżył państwa zacl1od-

drugi:ej strony istnieje ponad 50 proc. gospo- Następn~e Plenum dokonało oceny zebraniu nie 0 narwfzei!Ie zaboW!Jq:roń·.-Uutyczqcych- d~-
darstw karłowatych, liczących do 2 ha, i c•ę- nia uchwal. podjętych na plenarnym nii/1taryzacfi Ntemzec, prfe1J~owadzen1a .refot.-
ści.r,wo do 5 ha. Obowiązkiem Z. S. Ch. j1?st w listnnnrl 7

'P uh. roku. my rolnej, oraz rozciągnięcia sRureczne1 kott,-

na konferencja W Hadze 
kra:e Beneluxu radzą bez udz ału Ameryki 

tro/i czterech mocarstw n.ad carymi N1emcam1. 
Mówca stwierdził, że podzrnł Niemiec, doko
nany przez mocarstwa zachodnie, pozbaww je 
prawa do dalszego pobyl:.i w Berlinie. Próby 
zaopatrywania Berlina drogą . powietr:z.n~ 
oświadczy! Plattt; M.lls - ma •ą odwro.::1c u
waqę od fiaska polilyki angielskiej i od przy.-

O~radY: toczą się przy zachowai:iu ś i~łe_.i I vin odmówił dziennikarzom 
taJemmcy. Według skąpych wiadomosc1, formacji. 

wszelkich in- czyn tego fwska. · 

które. p~zed?s~ają s~ę na łam)'. prasy holen- D . 'k h lenderski de Volkskurat" 
dersk1e.i. m1mstrow1e obraduJą nad zagad- z1:n~1 ° . • " . . _ 
nieniami o charakterze strategicznym, nad donosi, ze rzeczmk holenderskiego m1mste~
programami dotyczącymi Niemiec oraz nad stwa spraw zagranicznych miał oświadczyc, 
zagad!~ienicm ~oordynacji „<?b?-"~ny" kolonii iż rozmowy w Hadze będą się koncentro
w AZJI poludmowo-wschodmeJ l w Afryce. wały przede wszystkim wokół zagadnieni:l 

Francuski minister spraw zagranicznych niemieckiecro. Londyński korespondent te
Georges Bidault. który przybył w niedzielę go dziennika stwierdza, że w stolicy brytyj
wieczorem do Hagi, odmówił udzielania skiej mówi się o przystąpieniu. bezpośre
dziennikarzom jakichkolwiek informacji o dnio no zakończeniu konferencji haskie;. 
celach konferenc.ii. Również przewodniczą- Stanów Zjednoczonyrh i Kanady do tzw. 
cy delegacji belgijskiei Soaak i minister nkładu brukselskiego, czyli innymi· słowy 
spraw zagranicznvch Wielkie; Brvtanii B~- do „blok11 2'at:hodniego". 

Aresztowania demokratów hiszpańskich 

Przedstawiciele związków zawodowych wzy 
wali delegatów do przeciwstawiema się pró
bom wywołania rozłamu w łonie Swiatowei 
Federacji Związków Zawodowych, będącej po 
tężną ostoją pokoju w międzynarodowym ru
r.hu 7awodowym. 

W dniu 18 lipca 1918 roku zmarł 

śfp • 
JÓZEF RZETELSKI 
\ V:yprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia 20 lipca o godz. 13.00 
z domu żaloby przy ul. Wierzbowej 
Nr 52 na Cmentarz' Katolicki na Do
łach, o czym zawiadamiają krewnych 
przyjaciół 

żONA, CóRl\A, SYN RODZINA 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, I "działalność terrorystyczną" i opozy~ję rpze-l 
. . . . ciwko reżimowi generała Franco. Poll<"Ja fran 
ze pohcia frankistowska aresztowała w Sara- kistowska dokonała również aresztowań w 
gosie 13 młodych mężczyzn, oskarżonych o miejscowości Cercevilla pod Madrytem. l ll••••••am•lll!miB••••m•m 

g1, wybałus.zyła na męża oczy. Ale pytać _ba-1 na gościńcu. Specjal.~a. grupa. jeszcze. od zmro
ła się„. - A, chociaż to prawda, przecież dziś ku oczekiwała prze~sc.1a poc;ągu. WOJSkowego. 

h e • sobota, Niem<"y lubią porządek„. Wlożyla buty Tam, po obu st'.onach toru k~l_eiowego, zala-ls lorla i poszła napalić w łaźni, ktora stała nad brze- nego. wapn.em, ze?y ·:-iw1doczmc ślad:y party-
giem rzeczułki. zantow, kazdy z me!111eck1ch wartow~1kow wy 

Piotr Filipowicz dobrze się wyparzył. nap:ł tupywał swe. dwa. kilometry, po~uro 1 z trwo
przez pomarszczone szparki.). Czego od was s•ę herbaty i p')łożyl spać. A już przed świ- gą roz~l~dai~c . s1~ na w~zystk1e . str0ny. W 
-:hcerny? Chcemy od was. dokładnych in forma tern nie było go w domu. o?Ieglosc1 dz1~s1ęc1u krokow od n:ch, w. ba~ 
cji o ludności a s·zczególme o łączności z par- Partyzanci. 0 których tak niepokoił się gienku, w osice, pod nadłamnym1 gałęz1am1 
tyzantami; zmuszenia Iudn')ŚCi do pracy: Ro- ladn!utki Niem'e; e błyskawicami na kolnie- leża ł a obserwatorko\ - dziewczyna, u.zbroi,o: 
sjanie nie umieją prac.ować; my, Niemcy, tego rzu, mieli swój sztab, jeśli }iczyć w lin ii pro- na w ka~ab'.n i dwa cza rne gr°;naly, v:r1elkosc1 
nie lubimy - człow.ek powinien pracować od stej, nie bardzo daleko od Miedwiedówki, ale g~sieg') 1a:a; ?PO~al za wywroconym1 kone
rana do nocy prte7 r:.ałe życie, inaczej czeka dostać się tam było bardzo. trudno; ścieżki i n1~rn~ drz.ew, s1edz1.ał chłop1~c, - wypadło mu 
go śmierć. W moje1 ojczyźnie móJ 01ciec po- ledwo dostrzegalnP dróżki znane były tylko "':'!d7leć , Ja~ całą Jego .rodz~n~: ~atkę, babkę; 
siada młyn, pracuje w nim pies, - przez cały ludz:om mieiscowym. prowadziły one ku bagnu s10strzyczk1, -. szaro- z1e\om ~olmerze w he!
dzień biega on w kole młyńskim; p:es - to poprzez qęste zarośla jedliny, olchy i innych mach wepchnęli .dJ sL?iJY z sianem, a w nocy 
mądre tzwierzę. chce żyć. Nie mogę teqo po- ws.zelkieq? rod za JU drzew; lJO środku tego szopa zao!?nęła 1 wśrod krzykó"'.. słyszał głos 
wiedzieć o Rosianach.„ A więc, z')stajecie wy- bagna, n.a twardym qrun~te wyspy, mieścił się matki.. „ Twarz chłopczyka b_yła . z?lta.' w star
znaczeni na burmistrza osiedla Miedwiedówki. sztab. Wszystkie d;oqj do niego były strzeżo- czych zmarszc~kach. „ On ro"'.mez me spusz
W poniedziałek będziecie obecni przy strace- ne przez czujki. Niemcy nie ryzvkowali nawet ciał oczu e Nien_ica, masze~uiącego po torze, 
niu dwóch partvzantów. Potem przystąpicie do nosa wsµnąć do tego lasu. Obcy człowiek. w !lł.ębok<? nasumętym heł.m;e. . .. 
swoich obowiązków.„ który bv tu w~zedł, usłyszałby jak nagle. K1e~y Jeden z wartowmkow mmął to m1;J-

Piotr Filipowicz p'.lwrócił do domu. Żona gdzieś z boku !Zapukał dzięcioł, dalej w. odp'.l - se~, ktore było zaznaczone przez part_vz~~tow, 
r·zucila się na niego. wied 7 ' odezw1la się kukułka 1 cały las wypel zwmny chł')pak, w mocno przepasane) s„o_r·za-

- No, co ci powiedzieli?· Oddadzą nam nił się dziwnymi dźwiękami - stukaniem i nej ku:tce jednym susem. przeskoczył za ;eqo 
dom? świstem, krakaniem wron, ujadaniem psów„. plecami prz~z toi, trzvmaiąc prz.ed sobą aut?-

- A jakże a ·akże _ od owiedział Piotr Strach by ogarnął obcego człowieka„ . mat, i w teJ sa~eJ ch"'.11i. drugi chłopa~, tak 
· · · ' 

1 
· ~ d · p ł · d Dzisiaj mżył drobny deszczyk bez wiatru. samo bezszelestnie, reuc1ł się z krzaków 95zyb F1!~P?w1cz, f·~atyczrue s1a a1ąc na awce l o - W sztabie partyzantów nie prizewidywano wię kimi ruchami zaczął zakładać pod szynę skom-

w11a1ąrC sza. i.. . d . 1·11 kszych ,;peracii Nieduże qrupv, skł~daiace sic: plikowany i straszliwy pocisk. - 'l ci ieszcze powie zie I „ . · · . 
- Kazali, żebyś im napaliła w łaźni. z trzech - cztererh l'Jd7.l, wyruszyły ia~ zwy-
Praskowia Sa~iszna zamilkła, ścisnęła war- kle: jedne na zwiady, inne- e:akladac, mmy {ciąg dalszy nastąpi) 



Nr 198 

Odprawa Centralnego Aktywu 
Polskiej Partii Socialistycznei 

W siedziibie Stołecznego. Komitetu PPS w 
Warszawie odbyła się w dniu 11 lipca bm. o
gólnokrajowa odprawa Centralnego aktywu 
PPS, z udz i ałem przedstaw:cieli powiatowych 1 
wo jewódzkich lrnmitetów PPS, pośw : ęcona o
mów :emti zadań Partii 1 aktualnych pr0ble 
mów politycznyc.h. 

Na odp r.awie, której przewodniczył wice
przewodn;czący CKW PPS tow. Adam Ku.-ylo
wicz, wyglos1ł referat Sekretarz Generalny 
PPS, tow. Józef Cyrankiewicz. Rcfo~at poświq
cony był sprawcm ideowym i organizacy ;nym 
P3 r t:i, o:a.z aktualnym zagadnięp.iom pol!tyct
nym. W referac;e tym omówił tow. J. Cyran
k iewicz zadani11 okresu pop rzedzo. ;ą<.. E.go zj ed
noczen ie ruchu robotniczego stwierdzając , że 
jest to okres praktycznego realiwwania u na6 
jedności robotniczej, przez zgodną ocenę os : ą
f;!l ' ęć: i błędów przeszłości, przez wsp.ólne poj
r.10 wan ie zadań dnia dzisiejszego i celów na 
przvszłość:. 

Po referacie odbyła s i ę dysku5ja , w które j 
glos zab ierało 16 mpwców. 

Po dy6kusj i zabrał głos Sekretarz General
ny PPS, tow. Józef Cyrank1ew'.cz, podsumuwu
jąc iej wyniki. 

Na zakończenie Konferencji uchwalone zo
s.~ly dwie rezolucje, z których jedna dotyczy 
solidarności, ze stanowisk iem KC PPR w zw ąz 
ku z komunikatem B;ura Informacyjnego, dru
ga zaś - zamachu na tow. Palmiro Togliat
i'ego. 

dalsze . zadania w dziedzinie pogłębieni.a ideo-1 włosk:ej klasie robotniczej zapewnienia 6Wej 
logicznego zagadnienia jedności w dziedzinie braterskiej 6olidarności w waszej trudnej i pel 
oczyszczenia szeregów partyjnych , osiągania nej ofiar walce przeciwko reakcji i imperia li
wyżs1ej 6prawnośc i organiza<:yjnej i wzmocn.ie zmowi. Zatruty faszystowsk i s iew nienawiści 
nia ays<:ypl'ny partyjnej. • zrodził zbrodmczy zamach na wypróbowanego 

PPS wspólni~ z PPR powinny skoncentro· boj0w.nika i przywódcę Waszej Partii, tow. To 
wać: swój wys i łek na walce z niebez.pieczeń- gliatt1 ego. 
stwem nacjonal:zmu, oportunizmu i błędów i- Pow6zechne strajki u was, potężne i liczne 
deologicznych. Stw i erdzając, że ostrze walki marnfestacje i protesty klasy robotniczej całe
klasowej należy ski erować: przeciwko wrogom go świata będ'! C?"ndną odpowiedzią na bandyc 
, .. · : ~·tr ~+pnym v~: ob:y m ag:::iturcm ic;:eria- k1 rnmac h rea kcji, na wo lność: ludu wl<'sk;c'.JO, 
l1zmu, usiłującym opó ::n l ć mar::.z pol.;k '. ej kia- jakim byt zbrodn iczy zamach na tow. Togliat
sy robotniczej do socjalizmu. ti' i:: go. \V walce Waszej nie jesteści e sami, łą-

Centralny i Wojewódzki Aktyw PPS pod- czy s ie z Wam; kla'Sa robolni<;za całego. świa
kresla konieczność wzmożen:a aktvwności kla ta, Jc;rzv s ię te.: klasa rol; otmcza Polski, z·ir
sy robotniczej, zwiększeni a wysilk.ów w r:Jz;e- qanizowana w_ naszej Partii - Polsk:ei Part ii 
dz:n .e Odbudow y Kraju i Gospodarstwa Naro- Soc)i!h'StyczneJ . 
dowego , oraz wzmocn . ęn i a ustro ju Demokra- Ohydny zamach na tow. Togliatti'ego , do
ci: Lud owej, jilko e tapu na drodze do Socjali- konany z dopuszczenia na jc iemn iejszvch s i ł re 
zmu". akcy jnych włoskich i międzyna ro -:hwyc.~ -

„Centra lny ilktyw PPS , zebrany w dniu 171 przypomina nam o potrzebie wzmożon ej : n;e
lipcc: na narar13'. e oqólnokrajowej w Warsza- ubłaganej walki przeciwko wrogcm Obozu De 
wie przesy ła wam, lowarzy6ze, przesyła całej !m.J<ra<'j i i Poko ju". 

ŚfodeDI noszq'h artąhu~ 

M.Z.K. idą na rękę ludziom pracy 
W związku · z artykułem umieszczonym w k'J przedostatni o godz. 21.10 z pnystanku 

Nr 189 , .Głosu Robotn1c2ego" p'Jd tyt. „Czy „Zgierz - Magistrat", odchodzić będzie z dn. · R I • to było słuszne" proszę 0 umieszczenie krót- 15.7. 1948 r. z tegoż przystanku o godz. 21.22, 
.• 1: 9ZQ UCJa kiego wyj aśn ' enia, jak również p'Jdziqkowa- co daje możliwość: pracown;c'Jm z Ozorkowa 

· „Centralny i Wojewódzki Aktyw kierow- n;a . zdążyć na tramwaj bez pr'ledwczesnego opu-
niczy PPS na konferencji w dniu 17 lipca 1948 Otóż w wymienionym artykule czytelnik szczania pracy. 
;roku po wysłuchaniu referatu Sekretarza Ge- „Głosu" pisze m. iPn .:, ż~ ostatni tramwaj do Oto godny podkreślenia fakt pozytywnego 
neralN?go CKW PPS tow. J. Cyrankiewicza, Ozorkowa odchodz1 o god·z. 21 ej ze Zgierza, stosunku MZK do potrzeb świata pracy i d'J 
po gruntownym i wszechstronnym przedysku- co Jest n i eścisłe, - bo rzekomo „ostatni" - walki z marnotrawstwem czasu, do zagadnie
towaniu calośoi zagadnień politycznych i orga - jest przedostatni i nie 'Jdchodzi ze Zgierza o nia podn:esienia produkcji i wykonania planów 
'llizacyjnych podkreśla swoją solid arność z je- „21-ej" - a, o 21.1 0. produkcyjnych przez PZPB w Zgierzu, - rza 
dyną 6łusznie obraną p rzez CKW PPS drogą Po tym wyjaśnieniu pragnę równocześnie C'J w imieniu pracownic - ozorkowianek, Dy 
w dążeniu do zjednoczenia polskiego ruchu ro zakomunikować, a zarazem podziękować Red. rekcji i Rady Zakladowej PZPB w Zgierzu i 
botn;czego. Konferencja wy raża pełną zgod- „Głosu R ')botniczego" za tak skuteczną inter- swoim - dziękuję zarówno Red. „Głosu Robot-
11ość: ze s tanowiskiem Plenum KC PPR, solida- wencję, że dnia 13.7. 1948 r. w Dyrekcji M„Z. niczego", jak i Dyrekcji Miejskich Zakładów 
ryzując się z uchwalą Biura Informa~yjneao. K. w Łodzi . przedstawiciel Dyr. PZPB w Zgie- Komun:kacyjnych w Ło_dzi. 

Stwierdza, że na e tapie bezpośredniego rzu otrzymał zapewnienie Dyr. M.Z.K., że tram Kler. Personalny PZPB 
przygo towania z jednoczenia s toją przed PPS waj ozorkowsk; , odchodzący dotychczas ja- W Zgierzu 
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Czq to !iąd hapt1„rou;u? 

Ministerstwo Zdrowia winno w tej sprawie zabrać etos 

Str. 3 

To I OUJO 

Spryciarz 
Wiem dobrze, moi złoci, że nie czytacie 

„Słowa Powszechnego" , Może dlatego, iż zda· 
jecie sobi e sprawę, że „Słowo" wróblem wyla
ta, a powraca wolem", może z innych powodów 
- to obojętne. Tak czy ow ak, fakt, iż nie wzię 
liśc ie do ręki niedzielnego numeru tego dziw.· 
nego wydawn i ctwa spółki „Pax", zaoszczędzi/ 
wam, mieszczuchy przez Wydział Kwaterunko
wy w tę i nazad gani ani, sporo wzruszeń, ciresz 
czy itd. Co tu duża gadać: uniknęliście psim 
swędem palpi tac;i, konwulsji, apopleksji, ane
wry:tmu serca i w ogóle tzw. szlagu. Bo nieja
ki Jakimiak w artykule „Wieś i mi-O.sto" wiele 
doprawdy pomysłowości wykazal, aby mlas ta 
narodowi obrzydzić i od zamieszkania w nich 
- c,dstraszyć. 

Miosta - obwieśc ił - to „OLBRZYMIE 
WRZODY NA ORGANIZMIE SPOŁECZEŃSTW, 
KTÓRE WSYSAJĄ W SIEBIE WSZYSTKO.„" 

Miasto - oznajmił - „ROZNOSI NA CA· 
ŁY KRAJ TYLKO GNIJĄCĄ, STĘCHŁĄ, PRZY 
ZIEMNĄ PSEUDOKULTURĘ ŁATWEGO ZA· 
ROBKU I NISKIEGO UŻYCIA". 

Miasto - zakomun ikował - „ZDOBYWA, 
ROZSZERZA SIĘ, RABUJE, GROMADZI, BY 
Z KOLEI ULEC ZDOBYCIU, RABUNKOWI, 
ZNI!iZCZENIU". 

I dawaj przytaczać przykłady nietrwałości 
miast, zwłaszcza dużych . Była kiedyś np. Nini
wa? By/a. Nie pozostaw i/a po sobie nawet ru
in. Byla ongi Sodoma? Była. Dziś jest po niej 
tylko morz2 Martwe. Była illo tempore Jero
zolim.a? Była. Siadu po niej nie ma. To samo 
Rzym, Ateny i - popatrz, popatrz„. Warsza
wa. Zważywszy tedy, iż właściwie każde więk
sze miasto albo było, albo też będzie (owszem 
tudz.eż a iakże) obrabowane i zniszczone, kai
dy zdrowo myślący oraz kulturalny obywatel, 
świadomy tego, że „CYWILIZACJA MIEJSKA, 
SZTUCZNA I NERWOWA, MOŻE TYLKO NA 
CHWILĘ BŁYSNĄC, ALE TYLKO PO TO, BY 
NIEDŁUGO ZGASNĄC" - powinien zrezy
gnować z mozolnie zdobytego przydziału mle· 
szkaniowego w Warszawie, Łodzi, Gdańsku, 
Wrocławiu czy Szczecinie i pryskać czym prę
dzej jak najdalej od zabudowań miejskich. 

Oczywiście, Jakimiak nie jest pierwszym 
wrogiem „cywilizacji miejskiej". By/ już przed 
nim taki tacet, znany zresztą szerokiemu ogó
łowi publiczności z popularnych filmów „dżun 
g/owych", Nazywa/ się TARZAN. Czyżby Ja
kimrnkowi pachni ala kariera atrakcyjnego kró-
la małp? . 

Moja żona, kobieta praktyczna, kiedy za
sięga/em jej zdania w wyżej wymienionym 
względzie, oświadczy/a po krótkim namyśle: 

- Toteż, a le przede wszystkim Jakimiak -
to SPRYCIARZ. Parę t ygodni temu zgłosił się do R ed 8:k-1 L~karskie.i, n a któr'.ł sp~a.wa dr. Hpr?ace- sprawie zamieszczoną w „Głosie" w p o- _ Dlaczego? 

cji naszej dr. A. Horba cew icz i opowiedział ~cz~ r~ue;a tak dob itne 1 Jaskrawe sw1atło, czątkach czerwca Łódzka Izba Lekarska - Nie rozumiesz tej gierki? - zdziwiła się 
0 następuj ącym wypadku: miał on n ocn y 1 zm iem med opuszcza lny stan r zeczy., . dotą.d nie pofatygowała się publicznie od- żona. - Gość chce wywołać panikę wśród 
:iyżur w Pogot owiu Ubezpiecza ln i Społecz- Edward Uzdanski powiedzieć, ani też udzielić Redakcji i na- mieszkańców miast, sklonić ich do emigracji, 
1't · • t ł kilk 1 • d · 1 · "' szym czytelnikom wyjaśnień. A przecież licząc, że w ten sposób zwoln.i się niejedno n eJ i o rzyma a z ecen na u zie eme p S D l . d. • . M' . t t Zd d b. . k • 1. „ d t · k , k ó · . . a wia omo~c1 m is ers wa ro- o iega onca ip1ec, a sprawa o yczy zy- miesz anie w miescie, t re za1mie on ze swo-
pomocy szeregu chor ym. wia zazńacrnmv. że na interoelacje w tei cl" ludzkieE!o . ją rodziną. E. Tam. 

Jeden z pacjent ów, za~ieszkały na Ma
r y s inie III, uległ ciężkiemu atakowi serca. 
D;. Horbacewica postanowił przewieźć ch o
rego do J,\ajbliższego szpit ala n a R a dog osz
czu, zwłaszcza, że tejże nocy musiał jesz
cze odbyć kilka wizyt w nagłych wypad
kach zachorowań. 

T ymczasem lekarz dyżurny szpitala na 
R acfog os zczu odmówił przyjęcia cho~ego, 
jeżeli ten n ie uiści opłatY: za; tyg_odmowy 
popyt w szpitalu . Ch~ry m e miał pien l~?zy. 
Dr. H or bacewicz chciał sam zapłacie za 
dw u d"n iowy pobyt chorego w szpitalu , . ale 
lekarz dyżurny na Rad ogoszczu był meu
błagany. 

W tej sytuacji nie pozostawało nic inne
go, jak przewieźć ~horego ~ Radogoszcz~ 
do szpitala na Ch oJnach, ktory krytyczneJ 
nocy miał dyżur. Dluga dr oga z Radogosz
cza na Chojny ok. lO km.- _mogła nara
zić na przykr e k onsekwencJe m e tylko cho: 
rego, o któr ym wyżej ~yła mo~a. ale. ~ 
tych , którzy pr zez wiele godzm musieli 
czekać na wizytę dr. Horbacewicza. 

Słusznie oburzony dr. Horbacewicz opo
wiedział nam o powyższym wypadku, a my 
z kolei opublikowaliśmy interpelację pt. 
„Co na t o Izba L ekarska?" 

J rzeczywiście - I zb a Lekarsk a zwróciła 
uwagę na nasz artykuł, rale w jakże nieo
czekiwane; formie ! Dr. Horbacewicz bo
wiem postawiony został ped Sąd Dys cypli
l)arny Izb y w cha rakter ze.„ oskarżonego! 
Jeżeli n atomiast ch od zi o lekarn dyżurne
g o n a R adogoszczu, który odmówił nieza
możnemu pacjentowi pomocy - nic nie 
wiadomo, by Izb a wszczęła jakiekolwiek 
kroki. 

Lekarz. który bronił praw człowieka do 
leczenia. lekarz, który zgodn ie ze swoim 
obowiązkiem i sumieniem starał się wypeł
nić swoje zadanie - w oczach Łódzkie.i 
I zby Lekarski0;j zasługuje na oddanie pod 
S.ąd Dyscyplinar ny, prawdopodobnie tylko 
dlatego, że odważył się wreszcie kres poło
żyć pr aktykom aspołecznych jednostek 
przez poinformowanie opinii o ich postępo
waniu. 

Fakt wytoczenia sprawy dyscyplinarnej 
dr. Horbacewiczowi dyskwalifikuje w 
oczach naszych, i sądzimy, że i całej opinii 
publicznej - Łódzką Izbę Lekarską. Wię
cej, jest prowokacyjnym wyzwanien;i rzuco
nym opinii robotniczej Lodzi. 

S.:.dzimv, że :V.inistel3two ZJrowia zaj
mie 11ię niezwłocznie sprawą linii politycz
nej, społęcznej i dziwnej. tchnące; średnio
wieczem. kastow e j •• etl"ki" L 4dzkiej Izby 
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Przechadzka po Wystawie Ziem Odzyskanych 

Atrakcje, osobliwości i niespo dzia nki 
Tęczowa „'glica" - W krainie Bachusa - Restauracja Kolos - Raj wędkarzy 

- Niezwykły film - Coś dla k obiet -
t0d specjolneqo u;gslanniha „Głosu"} 

WR'JCŁAW, w lipcu. 
Poprzednio przedstawiłem już w moc

nym skrócie pouczające znaczenie całości 
WYSTAWY WROCŁAWSKIEJ. Wspomma
ł'!!m równjeż w kilku słowach o powadze 
problematyki, wysunięte; na terenie Wysta 
wy „A", o zgromcdzonym tu pokazie osią
gnięć cięż.!(11•go przemysłu, kopalni, portów, 
o zagadnieni<lch żywego człowieka i ;ego 
pracy na ob.5zarze Ziem Zachodnich. 
Obecnie mam zamiar poprowadzić: czyte!r.i-

ka ua teren Wr,stawy, ozna<:zony l i terą „B" 
o,raz opow iedzieć o różnych, licznych 1 elek· 
lownych osobllwościach Wystawy. 

„A więc na wstępie - kilka 6lów o słynnej 
„,Iglicy" wy·st'lwowej. Jest to istota rodza ju 
żeńskiego, aczkolwiek liczy 1 OO metrów wv~o
kości i upiększa wejściowe centrum Wystawy. 
Jako kobieta, lubuje s i ę w barwnych strojach. 
Do niedawna była biała, dziś przybrała sukn i ę 
6rebrzy6tą. Będzie jej niezwykle do twarzv w 
migotiiwej aureoli wieczomej, gdy wierzcho
łek oświetlą potężne reflektory. W odlegJ.1ści 
100 metrów od pod6tawy „igl!cy" usta w: one 
zostały reflektory prze<:Twlotnicze, które sn'1-
pam1 różnokolorowego światła uderzają w , 'u -

strzany parasol", kokieteryjnie umieszczony !la 
szczycie masztu. Swiatlo reflektorów, odblte 
ośmiokrotn i e w lustrach „parasola" błyszczy 
w k'Sztakie tęczowej piramidy nad terenem 
tzw. Wystawy Problemowej silą około 100 tys 
świec. 

Twórca pomysłu tej p iramidy św i etlnej -
Courtenay, zdradził mi na uszko jeszcze. j edną 
rnespodziankę, a mianowicie: pod paTaSC>lem 
z luster umieszcz.ono mały motorek elektrycz
ny, który będz ie obracał lustrzaną tarczę wo
kół os i, tworząc dookoła „iglicy" wspaniały, 
ruchomy diadem olśni ewających bla6kiem 
barw. 

Jednym z efektowniejszych pawilonów na 
terenle gospodarczym „B" Wystawy '.est bez
sprzecznie pawilon Przemysłu Fermentacyjne· 
go, wykonany w kształcie ogromnej beczki p i
wa. Na dachu pawilonu znajduje się fontanna 
W drug iej kondygnacji okien m1eszcq s : ę w ie 
lobarwne witraże , przedstaw i <iiące pr0dukcję 
wina i soków owocowych. Po~ro-:lk . 1 6a!i na 
specjalnej kolumnie znajduje się symboliczny 
po'Sąg Ba~usa. Pod ścianami umieszczono bu
fety. A teraz k ilka wymownych liczb dla ilu
stracji : do obsłngi pawilonu zaangażowano 29 

Dlaczego łodzianie stronią od kąpieli 
Crzytałem niedawno w pismach ,.;kargi na ł Mimo że jestem „entuzjastą' częstego kąpa 

nikłą frekwencję w łódzkich zakładach kąpie I nia się" - wolę prosić znajomych o „poży
l'Jwych. Czyż'.>Y łodzian_! e. naprawdę .st.ronili c~enie mi" na. pół g?dziny łazienki, niż kąpać 
od wody - nie lubowali się w czystosc1? się w zakładzi e, gdzie służba jest opryskliwa, 

Moim zdaniem sprawa przedstawia się nie gdzie nie widać przyborów do czyszczenia 
co inaczej . Oto w k ilku miejskich zakładach wanien itd. 
kąpielowych - stwierdziłem to sam na')cznie Należałoby w miejskich zakładach ~ąpielo
- !stnieie zwyc'laj nie mycia wanien przed wyrh wywiesić regulamin, który nakazywał
kąp1elą. Panie kąpielowe w ogóle nie posłu by obs łudze dokładne mycie wanien w obec 
gu_ią s i ę szczo~ką, ścierką cz:t też sodą. Osta- ności klienta - przed samą kąpielą, zamiast 
!'?le> •;im """ "':rlf"!n v·,~lr~-~"~ 7 obrr·· '72- rl i '·w 2go 1:,.,nsoi·n· "ania t e j n s11r!niczej , waż 
nl~!D 7 W?TI'1V . W !<( (•rni rJ"'."!~ 1" r ~ •n nnl, i 11C'.i cJ]d z c]rl.oW 'il Jur!zi - r :q• np c>:;( i . 
.. obrvch" wlosów. il k~ fk h•: !y i1'7; r'.-1' :-'e 

1

, Grly tn zo~t:1n C! S" Plr>"n ne - wówczas· i ja 
otl bn:.:lu. Ta'~*" ~vi.:ok spaceru!'!:c..vch po ka I setki innych - wródmy z przyjemnoi;cią 
binle kąplelf.>wej karaluchów - nlP. n astraja „do wanny" . 
sym,patl.a. do owych „mleJ5c czystości". I. M, .~ 

osób, które obsłużą 1200 ludzi w ciągu go
dziny. 

Od wina i soków owocowych- jeden 6kok 
naturalny dzieli nas od 6amego po j ęcia zaką
ski. A wi ęc - restauracja. Problem niezwykle 
ważny dla zwiedzających Wystawę, tym bar· 
dziej, że po z.w iedzeniu i przestudiowaniu po
ważnej części „A", zmęczony umysł, strudzone 
nogi i pusty żołądek będą niewątpliwie gwał
townie domag ać si_ę posiłku i wypo-::zynk:J . O
tóż, mniej więcej na granicy mi ędzy „A" i „B" 
znajd u je 6i ę w:elki pawilon przemysłu ga~tro
nom1cznego. Polożen: e pawilonu - piękne, z 
tarasów resta uracyjnych rozpościera się ma
lowniczy widok na clbrz.ymi basen, okolony 
s trzel istą aleją . Res tauracja-k olos może p;)mie 
ścić jednocześnie 3000 osób. 

Wędkarze, przybywający na Wystawę , bę
dą mogli łowić: ryby wprost n.a wędkę. W pa
wilonie ryba ckim zria jduje się staw. a w nim
żywe ryby. Ryby te sprzedawane będą następ
nie szczęśliwym węJkarzom na wagę. B~dzie 
je można sobie usmażyć w pawilonie re6taura
cyjnym. Nie wstali też pominięci amatorzy 
mleka „prosto od kr•1wy"". Mogil nap i ć 6i ę do 
syta w stoisku hodowlanym. J"est też pijalnia 
zielarska. Można s ię nap : ć , ze względu n3 se· 
zon, kwiatu lipowego. Godny zapami ętani a i 
głębszego przemyślenia jest, między .in.'lvmi, 
napis , umieszczony na śc lanie efektownej ;,Go 
spody Staropol6k iej", ozd0bi<me j p i ęknymi lu· 
dowymi malow1dlami i l1<aninami. Napis ten 
gło~w „Unikaj kló tm p rzy stole i złości. Bie
s iada sługą ma b yć wesołości" . „ 

Na. zakończenie - k ilka słów dla kinoma
nów i p i ęknie .iszei połowy rodzaju ludzkiego. 
W. je?nej z sal V\'.Ystawy , poświęconych zaqa· 
dmenm Odry, mozna oglądać film, wyświetla
ny w oryginalny spoisób: aparat projekcyjny 
rzuca obraz na poziomo umieszczoną makietę, 
pubi 1c~ność zaś go ogląda z pewnej wv,of.n śc; 
ze specjalnego pomostu. Film ten p t .:Od;a w 
P-0lsce - to pokój w Europ :e". Sklerla ~: ę z 
dwóch części i w vk onanv jes t metridą ry•un 
kową w p<:>łączen iu ze wstawkami plem"·"WV· 
mi. A teraz, coś dla kobiet. Na terenie ,J3" m;9 
ści się również kierma.ąz . gdzi e mnżn il b.„d~ ' e 
1 . upić wiele cem ych i lan'ch pam i ą tek Jak o 
nrzyk lad . który niewil.tpl' \"•:e za intere-<n i"' na
sze gospody~e, podam, ż~ przy sto :~k11 prze
my6lu ceramicznego będzie można nabyć: ślicz.
ny 6erwi5 porcelanowy, kryształow~ warzony, 
,pnybo.ry na toal~tę dtp. . {powJ 
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Morze uspokoiło się po sztormie, któ· 1 spotkał wielki zaszczyt. Z województwa I słowo po slowie. Miałem zapisywać naj 
ry b ił w brzeg ukosem, pędząc grzywa- przysłano dla jednego z nąszych chłop- ważniejsze wiadomości. Odrazu się ska· 
cze fal od strony Kt'łłobrzega, zamiatając ców wielkie odznaczenie - ,.l(rzyż Grun· 1 powałem że io coś niebywałego. Z pierw 
plaże i usypy, aż hera, ku dalekiemu Dar· waldu". szego wyzwolonego na polskiej ziemi 
łowu i Ustce. Spod drzew i zarośli, spod fu już „wiara" nie mogła wytrzymać. miasta Chełma na Lubelszczyźnie poszły 
niskich okapów namiotu - wysunęło się Dwuszereg prawie pęki w środku. w świat słowa „Manifestu Lipcowego". 
kilkoro głów rozczochranych. Chłopcy oglądali się po sob!e. Gruchnę- Wielkie słowa - , .DO NARODU POL· 

- Przestało lać' - rozległy się we- ły zapytania. Sl(IEGO! DO POLAKOW W KRAJU 
sołe głosy. . - Kto, co, jak, dla kogo? I N,A EMIGR.ACJI! DO POLAKOW W 

I nagle polanka zaroiła się gromadą - Zaraz'! Cisza, opowiem wszystko! NIEWOLI NIEMIECKIEJ! 
opalonych na br:iz chłopców, st.arając.ych l\rzepkowski wyjął biały papier z tor· - Byliśmy przecież wtedy w niewoli 
się przekrzyczec mewy nurkujące nisko by wiszącej u pasa. Wyprostował się i - ciągnął po chwili Janek Sliwacz a tu 
nad wod~. , , począł czytać powoli. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 

- Sionce, słonce, słonce! - rozlega· . . . wzywa rodaków do ostatniego boju z na 
ły się skandowane okrzyki. ,,w. dniu M~nifestu Lipcowego odzna.- jcźdźcą niemieckim. Wybiła godzina 

* cza się „Krzyzem Grunwaldu" Jana $11- wyzwolenia! Armia Polska obok Armii 
Dwuszereg ustawił się karnie przed wacza - który w roku 1944 - z nara· Czerwonej przekroczyła Bug. żołnierz 

masztem, na który szla powoli, uroczyś- żeniem własnego życia wśród gęstych polski bije się już na naszej ziemi z wro
cie, do góry - biało - czerw0na chorą- placówek wroga przeniósł do partyzanc- giem i idzie zwycięsko naprzód i pójdzie 
giew. kiego oddziału Kuby - podsłuchany w pod białoczerwonymi s~andarami aż do 

Ze stu młodych piersi huknęła nagle drodze radiowej tekst „Manifestu Lipco· stolicy butne!lo prusactwa, do Berlina! 
w ego". ~ pieśń o drodze do Polski. - Jakże miałem tej wieści radosnej 

Krzepkowski - dowódca wędrownego W dwuszeregu zapanowała cisza. Po· nie notować, - ciągnął Janek Sliwacz 
S7kolnego obozu - stanął przed swoimi tern Krzepkowski wyprężył się i powie- po chwili. - Potem włożyłem papi~ 
chłopakami wyprostowany jak struna. dział uroczyście. - pod podszewkę w czapce i ruszy\em ~ 
Blady był mimo opalonej skóry. - Janek Sliwacz niech wystąpi! oddziału Kuby. Niemcy obozowali po 

- Coś go zatknęło - szepnął Sta· Blady chłopak stojący w drugim szere· drodze. Czuli, że coś się szykuje w Kic· 
siek $liz - zwany , ,Gadułą". gu przedarł się niezdarnie między ramio· kim lesie. Ale przeszedłem! 

- Cicho, tam w szeregu - skarcił nami kolegów i stanął przed l(rzepkow- - Możecie sobie wy brazić jaka ra-
„Gadułę" dowódca. Potem odchrząknął skim, który wyjmował powoli z błękit· dość zapanowała wśród partyzantów, 
i zaczął mówić powoli. nego pudełka odznakę za walkę z wro- którzy czekali na ten wielki sygnał do 

- Słuchajcie chłopcy! Wczoraj przy· giem. walki, od miesięcy. Więc to już, więc to 
jechał z Białogardu posłaniec na moto- * się zaczęło! 
rze. Wiecie o tym! Oczekiwaliście wszy· Nad wieczorem zapłonęło nad morzem Jakoż zaczęło się naprawdę. Minęło 
scy jakiejś niespodzian~i - a ot - i jest ognisko. Przyszli rybacy z Komarowa, pół roku a już oddział Kuby połączył się 
niespodzianka! z Uszczerbów, z Jantarzysk. Przylecia- ze zwycięskimi wojskami polskimi. 

W dwuszeregu wszczęło się zamiesza- ła chmara wczasowiczów i wszelakich * 
nie. Chłopcy wytrzeszczali oczy. ludzi ciekawych. Janek Sliwacz usiadł Krzepkowski ścisnął Janka Sliwacza 

- Stać tam spokojnie! Zaraz wszyst- tuż przy ogniu i opowiadał przyciszonym za rękę tak mocno, że chłopcu łzy sta· 
ko opowiem! głosem. Cicho było dokoła jak makiem nęły w oczach. Potem jeden po drugim, 

Krzepkowski przerwał na chwilę, a gdy siał. Morze uspokoiło się zupełnie. Na- pokolei podchodzili wszyscy do niego ści
dwuszereg zamarł znów w karnym ocze- wet mewy przestały krzyczeć. skając go z równą siłą. Potem podcho· 
kiwaniu - zaczął mówić dalej: Było to tak. Siedziałem na strychu w dzili rybacy, goście, letnicy, wczasowi

- Dostałem obszerny list od dyrekto· chałupie leśnika w Grabi i słuchałem ra- cze. 
ra gimnazjum. Tak, chlopcy· budę naszą dia. Potem zaczęto dyktować, powoli, Stasiek Sliz _ zwany ,,Gadułą" _ 

podniósł się z ziemi, zasłonił sobą Sliwa· 
wać wydrukowane lekcje, odpisywać odpowie- cza i powiedział wesoło 
dzi i o<Jd czasu do czasu jeździć do Zarzą.iu 
kursu na egzamin. Do czasu, gdy skończysz - No, teraz już dosyć. Zamęczycie 
Szkołę Powszechną jeszcze więcej powstan e chłopaka! Ja go zastąpię i będę w jego 
taki-:h szkół spółdzielczych, a możliwe, że na- imieniu przyjmował gratulację! 
wet bardzo bl:sko Twej wioski r0dzinnej, dla-
tego t eż nie szukałem w tej chwili dla Cieb:e Salwy śmiechu długo biły nad morzem, 
adresu. O ile wolisz już wiedzieć teraz - to które leżało spokojne, jak wielka tafla lu· 
się " to postaram. Redaktor strzana hen, w dole. Od Tymęcina znad 

* 
Drogi „Pr'Jmyku"! I stu mam do Cieb: e „.P r0myku" prośbę. Bard·z~ 

Bardzo się cieszę, że przyjąłeś urnie do swe- m1_łuJę pracę społdll1elczą: Jestem w naszej 
ALEKSANDR. ZAJĄCOWI: wieś Okup Mały 

Dziękuję Ci za liścik i pozdrowienia. Nie gnie
wam się wcale o to, żeś tak długo nie pisał. 
Wiem przecież, że masz teraz przed końcem 
roku szkolnego dużo pracy, a przecież i w go~ 
>poda rstwie pomagasz? Serdecznie pozdra
wiam c;ę, a ta kże Twych kolegów i koleżanki 
ize szkoły W Olrnpie Wielkim. Czy masz ich 
wielu? Napisz mi o nich a także o Twych ro
óz;c~ch i rodzeń91. w ie. Czy macie własne go
spodarstwo? Czy byłeś już kiedy w mieści e? 
A w kinie? Czy jest u was w wiosce świetli
ca, klub sportowy? Widzisz, ilu rzeczy „Pro· 
mvk" jest ciekaw! Czekam więc na _obszerny 
list. 

l<isu począł się wychylać wielki księżyc. 
Na łodziach, zdała od brzegów, zapło· 
nęły kolorowe lampiony. Od Kołobrzega . 
zaczęły się rwać ku niebą kaskady róż· 
nokolorowych ogni. 

go grona przyjaciół „promykowych". społdz1eln1 ucz_n1ow:sk:ej 1 gdy dorosnę, pra-
Co do gazetki, t0 przyśle: ci ją dopiero we gnąłb)'.m zostac społdz1el~ą. 

wrześniu. gdyż z przyczyn easzłych w redaK- P~w1e~z mt „Pr.om.Yk.u , jakie kursa trzeb~ 
cji, prędzej Ci jej przysłać !!ie mogę. S'\ izę, ukon czyc. p0 _skonczcn1u _szkoły .pows.ze~hneJ~ 
że nie będziesz się 0 to gniewał, bo napewno by ~ostac ~połdz1elcą, ktory słuzy ludziom 1 
sam wiesz, jak to bywa w RedakC'ji. swe] OJ.czyzn •e. . . . . . . 
Pragnąłbym koresp0ndować z kolegą lat Za miłe zy~zenia. dz1ękuJ~ . C! serdeczme, i 

13-tu, któryby mieszkał w okolicach górski-::~1: pozdrawiam Cię, a j~dnoczesme proszę o jJ...;:-
Mój adres, najszybszą odp0w1edz. 

Kochniak Jan Jan Kochniak, Pab'anice, wieś Dąbrowa 
Nr 5, gm. Widzew, powiat łaski, Wojewódz
two łódzki e. ODPOWIEDZ: 

Drogi Janku! 
Choć p '.erwszej gazetki ściennej nie widzia

łem, jestem o niej jednak najlepszego zdania. 
Podoba mi się sam p0mysł stworzenia takiej 
gazetki. Usterki Jei i błędy można preecież z 
b·egiem czasu naprawić, a grunt, że istnieje. 

Redaktor. 

Sprostowanie 

Pragnę Ci „Promyku" l<rótk0 napisać o na
szej śc ' ennej gazetce. Otóż została przeze mme 
złożona dnia 27 października 1947 r. i otrzy
mała nazwę „Wiadomości klasowe". Ja jestem 
nac.zelnym redaktorem, jako jej założ.~ciel. 
Zespół redakcyjny składa się z 13 uczn·ow 
u:::zennic. 

Wychodz; ona co miesiąc Piszemy w niej, 
co się dzie 1e na świece, piszemy 0 sporcie, o 
rarlio o spółdzielczości l t. r 

Tvie o oazetce. A nc1. zakończenie mego li-

Kształcić się na spółdziel-:ę będziesz pewnie Autorem opo}\·iadania p'.ld tyt. „Ostatnie 
mógł bez przeszkód, istnieją bowiem szk~ły ta- chwile w szkole" um:eszczone w poprzednim 
kie a nawet t. zw. kurs korespondencyJny, ~o " . . 
.zna.~zy, że możnn z'Jstawać u sieb!e w domu, j numerze „Promyka jest me Jan. Kraskowskl 
normalnie pracować, a jednocześnie otrzymy- a Wasz kolega Jerzy Kraskowski. 

- Chłopcy - Krzepkowski przerwał 
ciszę. - Dziś cała Polska jak długa i sze
roka czci wielki dzień ,,Manifestu Lip· 
cowego", który obwieścił Polsce wol· 
ność, który dał ziemię zbiedzonym na
szym chłopom, który jedynym gospoda· 
rzem w Ojczyźnie ustanowił człowieka 
pracy. Wielki dzień narodu polskiego, 
ale i wielki dzień polskiej młodzieży, któ· 
ra hen. daleko stąd, w odwiecznie pol
skim Wrocławiu łączy się dziś w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej, by odtąd 
iść razem, by ramię w ramię, w jednym 
szeregu - budować jeszcze wspanial· 
szą, jeszcze potężniejszą, jeszcze szczę· 
śliwszą przyszłość Polski Ludowej! 

Henryk ,Rudnicki 
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Na do brei dro dze Ił' t e i z po UJ rotefl1ł 

'l'~ nr 11 iaimnie rnral le~ ~ rn mieiue w~ró~ innJl~ rnkła~ów 
z próżnego Sa'omon ..• 
Przysłowie powiada, że „ '!: ptófoego i Sa· 

lom on nie nal eje", z czego wynika, iż Salo
m ')now j zupełnie obce były kłopoty n aszego 
Wydziału Kwaterunkowego. Gdyby je bo~ 
wiem znal, przysłowie brzmiałoby : „z peł· 
nego (czyli zagęszczoneg.o) i Salomon nie nałe 
je, na tomiast jeśli chodzi o próżne (mieszka
n ia) - to, proszę bardz:o, dawać ich jaknaj
więcej . Zwłaszcza obecnie, g:dy w związku z 
orzeczoną przymusową r'lzb•órką 80 domów 
na teren ie m. Łodzi trzeba dać <lach nad glo
wą aż 270 rodzinom, zamieszkującym wyże) 
w ymienione rudery. Skąd te zastępcze miesz
kania wziąć? Ano, jak s ię już rzekło - chy
ba z „próżnego", a więc z różnych will w 
Wiśniowej Górze, Poddębicach, Grotnikach 
itp„ will - z wyjątkiem Iata - cały iok 
pustką się swiecących. Tak w p.'Xlobnym wy 
padku zrobiono w Warszawie. przesie-dla
j ąc ludność z zagrożonych domów stolerz
nych do p')dslolecznych 0 siedJi. 

Nowe formy współzawodnictwa 
Kierownictwo i za łoga PZPB Nr 17 powo li 

zaczynają już zapommać o tych czasach, kie
dy fabryka ich wlokła się w ogonie przemysłu 
włókienniczego, należąc do tej grupy fabryk, 
które m:ały na;słabsze wyniki w pracy. 

OSIĄGNIĘCIA PRODUKCYJNE 
Energiczny -,.ryw załogi , dyrekcji i organi

zacji p.artyjnych przyczyn.ił się do tego, że fa
bryka poczęła pracować lepiej i wydajmej. 

W roku ub. ~konały PZPB swe zadanie 
;produkcyjne za.ledwie w 73 proc. w tkalniach 
.i w 94 proc. w przędzalniach. 

W ciągu p ierwszych trzech miesięcy roku 
bieżącego wykonała już „siedemnastka" plan 
w 79 proc. w tkalniach, a w 108 proc. w orzę
dzalniach. Drugi kwartał przyniósł fabryce 
Wielkie zwycięstwo: wykonanie planu w 110 
proc. w tkalniach i w 113 proc. w przędzal
.n.lach. 

Jeśli myślici e, że procenty te są rezultatem 
jakiejś żonglerki cyfrowej, np. skulkiem 
zmn:ejszenia planu, jesteście w błędzie. 

W okresie od lipca r. ub. (moment komasa
cji) do czerwca rb ., to znaczy w przeciągu 11 
miesięcy wzrosła produkcja w przędzalni (w 
kilogramach) o przeszło 25 proc., a w tkalni 
(w metrach bieżących) o 24 proc. 

W przeciągu tego s amego okresu wzrosła 
ilość zatrudnionych tylko o 12 proc. 

Proste zestawienie tych cyfr wyjaśnia nam, 
dlaczego fabryka poczęła wypełniać nałożone 
na nie zadania. 

Wzrost wydajności pracy uzewnętrzniają 
i inne wskażmki: jeszcze w styczniu rb. w y
padało w fabryce na jednego tkacza 2,1 kro
sna. Obecnie stosunek ten wyno&i już 2,5 kro
sna. W ciągu tego samego okresu czasu ilość 
wrzecion przyoade.jąca na jedną prządkę wzro
sła z 426 do 550. 

Szybki rozwój ruchu wielowarsztatowców 
obejmujący w przędzalni maszyny obrączko 
we i wrzeciennice, a w tkalni obsługę czterech 
I &ześciu ·krosien zrobił niewątpliwie swoje. 
Duże znaczenie mial również s zybki rozwój 
współzawodnictwa pracy. 

ROZWÓJ WSPÓLZA W ODNlCTW A PRA CY 
534 robotnic i robolników podp isało umo

wy o indywidualnym współzawodnictwie w 
pracy. W nowym regulaminie współzawodnic 
twa wzięto pod 11wagę nie maksymalne wyko
nan ie normy, lecz stopień wzfostu wydajności 
indywidualnej współzawodnika w stosunku do 
kwietnia rb. oraz szereg innych okoliczności. 
Kto ze współzawodników daje tyle pro dukcji 

i
' w kwietniu (bez uwzględnienia p.~acy w go
nach nadliczbowych). otrzym\lje lQO punk

W· Za każdy dalszy procent ~trzymuje on 
dalsze 2 punkty. Za kaidy odsetel<: poniżej \OO 
procent odl icza s i ę współzawodniczącemu 2 
punkty. Za każdą sztukę secundy w tkalni, za 
każdy zwi ększor.y procent odpadków w tkalni 
odlicza s i ę w&półzawodnikowi punkty. Za szko 
lenie ucznia w okresie współzawodnictwa do
daj.? &ię jeden pun.kt, a za pomysly racjonal i
zatorski e od 20 do 100 punktów w zależności 
od ich waqi i znaCL.enia . 

Za pierwsze &póżnienie orllkza się 1 punkt, 
za drugie spóżmeme oraz za przedwczesne o
puszczenie pracy odłtcza s · ę 5 punktów. Za 
ni edbałość i nieczystość przy warsztacie pracy 
odlicza &iG w wypadki] stwierdzenia każdora
zowo 1 punkt. Za prwk rocz1rnie służbowe prze 
ciw dyscypl in ie pracy odlicza s i ę, w zależno
ści od uczynku 1 do 20 punktów. 

W ten sposób stwarza się równy start dla I się do „wyc :ągni ęcia" fabryki z impasu, ale 
wszystkich współzawodników. nie możemy jednak n!e wspomni eć o tow. Bu

janowskiej, która p1erwsza przeszła niedawno 
KTO PRZODUJE vV PRACY? na obsługę dwóch wrzeciennic, poci ągając swo 

Nowa forma współzawodnictwa przyc2yniła im przykładem wszystkie robotnice ze swego 
si ę do jego spopularyzowania i wzbudziła dzia iu. Jest szczęśliwa, że właśni e jej danym 
wśród szerokich ma5 robotniczych znacznie bylo być pion ie rką w swojej fabryce . Przecież 
w;ęks.ze zainte:·esowanie, niż dotychczas. Nie dzięki te mu mcżna było uruchomić wiele ma
brak jednak i takich przodownic, które z.doby- szyn stojących do niedawna w wielu fabrykach 
wają również i obecnie, podobn ie jak dotych- z powodu brak;i siły roboc?.ej. 
czas nagrody. Do n ich należy tow. Janina Wio Dyrekcja dure już zrobiła w k ierunku 
chyńska. Pracuje ona na czterech krosnach stwo rzenia właściwych warunków pracy dla 
(dwa białe i dwa kolorowe), wykonując stale w ielo warsztatowców, ale wiele dokuczl iwych 
normy w 180 - 190 proc. i poprawia z mie- b rak ów daje si ę jeszcze we znaki. 
siącu na miesiąc wynik i swej pracy i wybija N,ektóre pomagaczki lekceważą jeszcze 
się na czoło załogi . prace 1 utrudn ' aią w ten sposób prządkom wy-

Do nich należy tow. Janina Potyrała, człon konanie norm y. Projektowane wprowadz.enie Q d d t 1 I f · 
kim bratniej PPS, obsługująca trzy strony w zespołowego współzawodnictwa między poma- gospo arce ru em 0 a omcznym 
przędzalni. gaczkam i winno przyczynić się do usprawnie-

Musimy czekać ładne kilka minut, aż znaj- ma ich pracy. Słyszeliśmy to jnż niejednokrotnie, że Je-
dz le ona chwilę cza-su, bv z nami pogawędz i ć . J eże li już mowa 0 brakach, trzeba również śli chodzi o naprawę telefonu w Łodzi, u-

. · rząd tutejszy pow'>!u je się na rozmaite trud Gdy ją pytamy, w jaki sposób wykonuje nor- wspomni eć o bardzo wysoki~ procencie „ro.z- 1 ności m. In. na brak„. dnttu telefon cznego. mę w tak wysokim procencie, odpowiada z u- kur7u" bawełny, co świadczy oby o tym, ze 
śmiechem : „Bardzo prosto. Ni~ chodzę na po- zaqadnienie kradzieży fabrycznych ;est na tym To jest doprawdy skandal. Zwłaszcza !JdY z 
gawędki, patrzę uważnie na moją robotę, ze- terenie problemem bardzo ostrym. drugiej s trony wiadomo, że taki np. Niep.'J• 
rwane nitki odrazu skręcam, no i &zanuję mo- vVysoki odse tek samowolnych nieobecności kalanów (małe osiedle pod Sochaczewc1.._ 
ją maszynę. Gdyby pomagaczk i lepiej spełnia- oraz spowodowane przez ni e postoje maszyn i gdzie mu tam do wielkiej Łodzi) i-osiad1' 
ly swą pracę, os:ągalabym znacznie lepsze wy- zmn:e jszenie produkcji są dowodem, 'ie n ' • tyle leg'> artykułu, że nle wie, co 2 nim zro-
niki". „Trzeba by zająć się pomagaczkam'." - wszvscy jeszcze robotn icy rozumieją należyc : e bić. Nic dziwneuo, że praktyczni Ojcowie 
rzuca mi na odchodn ym - i wraca do swojej kon i eczność za• howania dyscypliny w pracy. Francis-ikanie z Niepokalanowa używają 
masLyny. Po chwili już znowu ". ała pochlani ~- Dalszv rozwój wsoólzawodn lctwa pracv wi- drutu telefonicznego - jak to wykazały 
ta jtSSt &woją pracą. nien jednak przyczyn'.ć s : ę rlo u-stmięc '. a te j Pstatnie doniesienia - do wymieTZania ka-

N ;e sposób wymienić wszvstkich robotni- doleql i wości, jak również wielu innych barnu- \ ry chłost y 11czn:om swoich „zakładów wy-
ków, robotnic i majstrów, którzy przyczynili jącv<"h jeszcze rozwój fabryki. W. L. c howawczych". 
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Armia demokratyczna broni plonów p racy rolnika 
f "orespondencja nla.sna „61osu0 J 

Aleny w lipcu. mię Demokratyczną, lub słabo kontrolowanych 
Prasa całego świata dużo pisze o wie i k;eJ bitwie na froncie Grammos • Smolikos, przez manorcho - fas'lystów, polega na rozpo· 

gdzie Armia Demokratyczna, w.i1cząc prz ec1w prze ważającym silom monarcho - tas;.y- częc1u szeregu działań ofensywnych, które po· 
stów, zdo łała nie tylko udaremnić b11 ·1czu cznie zapowiedzianą przez rząd ateński „decy- mogą żołnierzom Mar kosa w tych okolicach 
dującą ofensywę", ale l eż, zad 1ć wybouJw ym armiom Sophulisa szereg ciosów 1 rozpo- s!lnie się umocn,ć w czasie żniw. 
cząć zwycięską kontrofensywę. Ale w tvm samym czasie, gdy uwaga świata k 0)ncenl1111e Amerykanie i monarcho • fa-szyści chcą u-
się na lei wielkiej bitwie, mają·::e j det.:vdu ja ~. e znaczen ie dla da lszego rozw:Jju wo } ny czynić wszystko, co w ich mocy, aby wyrwać 
domowej w G recji, n a terenie C'lłego krn l'l foczy się inna, nie mnie; dram:ityc:zr.a t po- zbiory rolnikom i Armii Demokratycznej. Pla· 
ważna bitwa, która w znacznym sl0pn •v z ad?cyduje o ostatecznym wyniku wrilki W~· z- ny wojskowe wroga zostały jednak pokrzy-
woleńczej ludu greckiego. żowane i plan zclob.ycia Grecji głodem również 

J ,est to tak zwana ,,bitwa o plony", k' tórą 1 Obecn'e władza ludowa podjęła kroki, aby 
!ud grecki od 7-miu lat, każdego lata o tej I wygrać b : twę o zbiory, to znaczy, aby owoc 

same] porze, prowadzi przeciw swym cie:n i ęż- pracy chłopów pozostał przy nich, i nie został 
com -1. najpierw okupantom n iemieckim, a o- zrabowany przez monarcho - fnszystów. 
hecnie monarcho - faszystom, zaprzedanym im Główne do wództwo Armii De mokratycwej 
perializmowi amerykańsk i emu. Naśladując hi- zawczasu ustaliło szeroki „plan bitwy o zbio
tlerowców, którzy każdego lata w czas ie zb10- ry". Plan ten prze widuje obronę ciilopów me 
rów organizowali ekspedyc je rabunkow e na I tylko okol ic wyzwolonych , ale również oko
okręgi, w których przebywali partyzanci Elas, Ile kontrolowanyc h przez Armię Demokratv
starając s i ę ogołocić je z żywności, władze a- czną, lub też przez jednostki partyzanckie. O
leńskie przeprowadzają obecnie szeroką akcję brona okolic wyzwolonych jest łatwiejsza i po 
rabunkową, skierowaną przeciw rejonom, znaj lega na tym, żeby nie ustąpić monarcho - • fa
dującym 6ię pod kontrolą oddziałów party-, szystom ani p i ędzi ziemi w czasie żniw. Obro
zanckich Armii Demokratycznej. na zaś tery tor iów, kontrolowanych przez Ar-

Nagrody dla przo o Htów pracy 
Uroczystości w PZPB Nr 17 

s i ę nie uda. A rrnta Demokratycz.nii potrafi za· 
bezp1eczyć zbiory nie tyl ko z okręgów wyzwo 
lanych i kontrolowanych, ale równ , eż poważ
ną część zb iorów tych te renów . k tóre znajdu
ją s 1P, pod amerykańską okupacj ą 1 jarzmem 
faszystów. 

Aby <"el i"' n oi; i ą r Jni) Ć 7.ołn : r>rze M .J rknsa, w 
mysi rozkilzu (]1 6wn ego dowńdztwa Am11 i De· 
mokratyczne1. muszą b yć jednocześn i e ' Żl'J ln i P· 
rzami i żniwiari.ami. Byli partyzanci ELAS, 
których w: c;kszość rnajdn je s:ę w szeregach 
Arm ii Demokratycznej, wykorzys tują dla o
brony zb'.orów do~w i adneni e . jak ie nąbyli w 
okr~! e wRlk z Niemcami. Chłopi g re<Tv w 
n ie mn ie jszym stopniu · od żołn ierzy a 0 n. M1H· 
kosa zdają soh!e spra wę z don ' os łośd w'ł1ki 
o zb iory. Na llcrnych zebraniiich chlo ni d~li 
wyraz &wej wdzi ęczności dla Armil De mkora
tyczne j, z11 obronę plonów ich prac y . 

N ieusprawiedliwiona ni eobecność jednego W dn :u wczo ra jszym odby lo s i ę zeb ranie I narn u· z ub!egtym mieo;i ą<"em , ilo ś ć pracowni-
dn ia pracy, trzykrotne spóźnienie oraz dwu- 6ekc j.i młodzieżowej Związków Zaw odowych ków . b i orących udział w wyki gu wzrosła 
krotne przedwc7.esne opuszczenie pracy dy- przy PZPB nr. 16, na k tórym dokonano w rę- trzv kro tme. 

Co sic; tyczy chłnpów z okol1<" okupnw;s
nych rirze7 monnrcho - faszy<tów s;i nn1 nrzed 
miot em nicsłyclian eqn wy1ysk•1. AlTl c rvkan ie 
chcą usliil i ć Cf'n ę jcdn r qo k ilowama pszeni
cy n<i 1.200 cirachm <"en 11 n ;e nokrywa j ąca na 
wet jednri tr7.Pciej ko•7łów wla~ r.ych Chlr-pi 
żąd11ją 3.700 rlrahm za kri. i m11i;o wo odmawia
ją dos ta wy zboż11 na warunkac h, dyktowanych 
przez Amerykanów. 

skwc;lif ikują współzawodnika. czenia dyplomów i nagród wyróżnionym ucze Po przemówien iach przystąp iono do rozda-
Nagrorlę otrzymują ci -6pośród zawodników, stmkom czwartego etapu wyścigu pracy. n:a nagród. Z0Stało nagrodzonych 28 pra<"0W· 

którzy uzyskują największą ilość punktów Jil.e z b . t ł b Pl . . k K . . _ me, k tóre b rnly ud z;a ł w zespołowym wyśc1-
gulamin wspólzawodnictwa stosowany w PZPB e rame 0 worzy a 0 · azyns a az imie gu ;-i rac y i 18 z indyw idualnego wyścigu pra-
Nr 17 o tyle jest lepszy od stosowanego u - ra, po:z.em przedstaw: ci~l Zw. Zaw . . z Ref:_raty cy. Szczeg ólllii e wyróżn i ły s i ę - w przędzal
przednio, że umożliwia on w szerszym zakre- M.łod.z . ezowdtgo „ 0 ?· Kkle.~ta wy\Jł~si; prz_mo- ni (4 strony) S tolecka Zofia 153.2 proc., Kla 
sie uwzględnienie różnorodności maszyn, róż- wieme, . po r~sia1ąc on tf'cznosc a szego roz żyńs ka Kazimiera 151,6 p roc. , Nawijan.ka Pro 
norodności asortymentu, indywidualnych mo- szerzama wspolzawodn:ctwa pracy. śmak Ma ria 163 proc. i w rzecioniarka Skrzy
żliwości produkcyjnych robotnika (co uza leż- Pr7.ewodniczący Rady Zakładowej wskazal pek Kr ystyna 154,8 proc. W szpularni najlep
nione jest od do.5wiadczenia, lat pracy, kwali- na żywiołowy zryw młodzieży , która masowo szy w ynik os ! ągnęła Wyp!jewska Zofia, 173 

W całej Grec ji tocz.y się zacięta walka cblo 
pstwa greckiego przeciwko qrabieży jeqo oio
nów. prze<":wko brutalnej eksn loat.R c i' ze strr>
ny motHrcho - faszys tów i ich amerykańsk :ch 
orntPktorów. 

f ikocii i zdrowrn). staje do współzawodnictwa pracy. W porów- orocent. ••••• ••m••••••o•• ••• • ••••a••• • 
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Wśród n11wych 5 lat - .4 lata 
. 
Imponujący rozmach odbudowy -Leningradu 

Na pólkac h ksiqgarskich ukaz ała s:c: os•at
n io n i e~miernie aktualna broszura - „Berlin 
dzisiej&zy", której autor - Leopold Ma ri;chak 
znany jest dubrze czytelmkom „Głosu Ro bot
niczego" i prasy war;;zawsk 1e j z cyklu budzą

cych zawsze żywe zamteresowanie korespon
dencji z terenu N1emie<. 

Radziecki patriotyzm pokonuje wszelk ie trudności 
Siedem lat temu hoidy hitlerowskie ru

nc;ly na Leningrad miasto rewolucji 
proletariackiej. 900 dni trwała bitwa o 
północną stolicę ZSRR. Przez ten czas ar
mia faszystowska wystrzeliła na Lenin
grad 150.000 ciężkich pocisków, zrzuciła 
z górą 100 tys. bomb zapalających J 5 tys. 
kruszących. Lecz Armia Czerwona i boha
terska ludność Leningradu, przetrwawszy 
straszliwy okres oblężenia, odparły wre
szcie - zgodnym wysiłkiem - hitlerow
skiego wroga. 

Leningrad zwyciężył, wyszedł jednak z 
tych zapasów okaleczony i z wielkimi 

stratami, Zniszczeniu .ulegla prawie czwarta 
część mienia publicznego. 5 mil ionów metrów 
kw. powierzchni mieszkalnej zostało zniszczo
ne. lub stało s'ę niezdatne do użytku. Prawie 
całkowicie zru 1nowa!i hitlerowcv nrzedm i eś
cia Leningradu , z ich wspaniałymi pałacami i 
oąrodami. S i ł a Plektrowni len i nąradzkkh spa
dła w r. 1944 do 30 proc. stanu przedwojen-

nego. Ogólną sumę strat Len•ingradu oblicza W rb. ukońcwna będzie odbudowa z:i.:sz-
się na przeszło 40 mi110rdów rubli . czonych podczas wojny domów mie-szkalny<"h 

Ale robotnicy leningradzcy przystąpil: do Od dn ia oswo bodzen;a Leningradu oddano do 
odbudowy swego m:a6ta z takim samym za pa użv tku p rzeszło 2 i pół miliona m<>trów kw. 
Jem, z jakim bronili go w Jatach wojny. Już pow;e rzc hni mieszkalne j. Odbudowano już 
pod kon iec 1946 roku n ie bylo w Leningradzi e wspani ałe kompleksy arcbitektonicrne 

Ks i ążeczka „Be rl:n dz:siejszy", iak stwier
dza na wstęp i e autor, ma b•·c próbą pe>d sumo
wan;a doznanych przez n!(!qo wra zE· ń dzien ni
karsk:ch, w rzecz yw i stości - j e~ t nna urozma 
iconym i p ierwszym t.e rio rodza 1u ob · zc- rn .ej
szym reportażem o życiu powoiennego Ber-
lina . · 

ani jednego unieruchomionego zakła du p~ze- dz ie ła w:elk ich rosyjskich architektów. pow
mysłowego. Plan. odbudowy na r. 1947 wyk o na stalv nowe place. pomniki. z i eleń<"e parki. 
ny zosta ł w ciągu ni~pełna 10-ciu mies · ęcy 'vV rb . uk ończona będzie równ i eż odbudo ·.v3 
Leningradzcy robotnicy rzucili hasło wykona- mie jsk ich linii komun ikacyjnych i niemal 
nia ogólnego planu pięciole tniego w cztery la wszystkich pozostałych dzialów gospodarki ko Wnikl iwa obserwacja, właściwv M1r&c11ako 
ta. munalnej. Liczba trolleybusów i taksówek wi żywy dzienmknrski styl i licz n ~ fotog rafie 

Przemy&! leningradzki rea li zuje przedtermi- na ulicach Len ingradu będzie w r. 1948 więk- podnoszą zalety ks i ążeczki, zapozna ;ąr ei czy· 
nowo półroczny plan trzeciego , decydującego s za, n i ż przed wo j ną . Rozpoczęto budowę ko- teln;ka pol&kiego z ta jnikami czterosek 'oro
ro ku „p i ęciolatki" (1948). le iki podziemnej (metro), przeprowadza &ię ga wego miasta, na które przez sztucznie rozdrnu-
Le~inqrad znown &taje .s i ę potężnym arsena zyfikacj ę domów mieszkalnych. chany „konflikt" zwrócona jest obecn:e cała 

!em 1 1,aboratonum. techniczneg.o postęou . 
1 
w Zyciotwó rcza si ła radzieckiego potriot)"ZmU Europ~. . . . . „ 

przf'mysle ZSRR. Liczne orzoduJą<"e fabryki ,e- k . tk ' rzeszkodY do- Ksiązka „Berhn d~1s1e1&zy starannie wvda-. d k. k I · · d · oo maqa po onywac wszys ie p , . n1n9ra z 1e prze roczy Y /UZ prze wo1enny! · . · . . . -. na przez Głowną Księqarnię Wo jskową &ta· 
poziom · produkcil Całkowicie odbudowana 70- da1e bodzca 1 otuchv, pozwala z na 1wyzszym I 'low' ć będz; nowy wkład d · · · · k 1· · d · t · Le i · e o nasie1 powoien-stała lenmqradzka s tacja hydro - elektrVC''na . su ·cesem _zrea iznwac_ za an ia. po_s aw:on.e '1ej wc;ąż jeszczp uboq!ei literatury) o rozwo-
Zan0czątkow11no stworzen ie własnej ooalowo- n·nqradow1 w powo1ennym plaru$ p1ęc · nl"' 1 ju wydiłrzeń w Niemczech. od Poczdamu do 
energetycznej i metalurgicznej bazy. nim. J. D. chwili obecnej. 
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rzodownicy prac a o ejach Akademia 
W dniu 21 lipca 1948 roku o godz 19-ej 

w celu upamiętnienia historycznej rocznicy 
wydania w Chełmie Lubelskim pamiętnego 
Manifestu PKWN, zmieniającego oblicze 
Rzeczypm<politej, Centralna $wietlica Zwią 
zków Zawodowych Pracowników i Robotni 
ków Budowlanych organizuje Uroczystą 
Ąkadernię w lokalu własnym przy ul. Naw 
"°t 23, połączoną z występami artystycz
nymi na którą serdecznie zaprasza wszy-

Sp ecialny biuletyn D OKP-1.ódź 
Dyrekcja Okręgowa K ol>'i Państwo~ych w 

Łodzi wydala w tyrh dniRr h numer pierwszy 
wydaw nictwa „Na. szlaku współzawodnictwa••, 
poświęcony przodownikom oracy D0KP. f_,ód ź. 

J ednodni ówka zawi era sz~reg artykułów o 
tr eści ogólnej, jak ideowe i ~rołec zne założenia 
współzawodn i ctwa prary ornz zagadnienia ma
łej racjonalizacji. P oza tym ~ą fo tografie i na 
zwiska przodow ników w róż ny<'h dziedzina<'h 
prary na Kol~i. 

wzorowo, z wielkim zapnłPm. 0$iągnął swego 
rodzaju rekord , :i t Pmplują c do 18 tys. sztuk 
druk ów. 

J ednym z najwybitni C',j ~zy ch przodowników· 
robot nikól" dro "owvch na od1·inku 0 Ftrze$z6w 
jest Konarski Maksymilian . . Jego wkład pracy 

przv odbudowi e odcinkf. drogowego ze znisz
cz.# wojennych słuszrue uzasadnia jego przodo 
lftlictwo pracy. 

J a k się dowiad lljem.v, DOKP-Łódź, bedzie 
wy dnwala podobne biuli~tyny częściej , w inlwi 
nośri od wydajności prat·y kolejarzy. 

P~ 1ell nowym rol ·iem szkolnym 
stkich budowlarzy i ich rodziny. . 

Zarząd Oddziału Zw. Zaw. 

Józef Kajzer, star~zy r 7.emieflnik z Parowo
zowni Głównej Karsznice zatrudniony jest przy 
napra'lne ~reclni e,j pal'owozów. Wyróżnia się 
starannością. w prat·y i obowią zkowością, pocią 
gając swym przykładem innych pracownik<lw 
tego działu. Wyróżniony również został Józef 
Płóciennik - przodownik rzemieślników w 
\Varsztatarh Głównych w o~trowie Welkopol
skirn. Wykonuj e on swe prace w 120 procen
t ach normy poza tym z własnej inicjatywy po 
dejmuje się wykony 111·ania prac nadprograrno· 
wych. 

Budo wa i remon~v gmachów s~Jcół Dodatkowy pociąg 
Do nowego roku sekolneg') pozostało już 

tylko półtora miesiąca. W związku z ~ym nie
długim terminem m:e .i skie 'Władze Szkolne w 
tempie przyśp!eszonym pr')wadzą szereg więk
szych i mniejszych prac porz ądkowych v ·zy 
szkołach . 

Wykończon o już wi ęc, za wyjątkiem piac 
malarski ch, budynek przy ul. Zuchów, na u
k011czen:u są przeznaczone na szk'.:lłę baraki 
pr.zy ul. Kątnej, budowa gmac hu s zkolnego na 
lf>arolewie posuwa się zdecydowan!e naprzód. 

na I n ·i Łódź-Fabr. - Koluszki 
W związku ze wzmoźoną frekwencią podróż 

nych z Ł'Jdz1 do okołie podmiejskich, położo
nych na linii Łódź Fabr. - Koluszki, D. O. K. 
P. Łódź uruchomiła od dnia 18 lipca rb. w 
niedziele i dni świąteczne dodatkowy p'.>ciąg, 

odchodzący z Łodzi Fabr. do Kolusizek ".) go
dzinie 9 m. 10. Powrót g; Koluszek do Łodzi 
Fabr. o g')dzinie 11 m. 35. 

Antoni tymełka, jako masz.vnista I klasy 
Parowozowni Gł. Ostrów Wielkp. przeje chał 
bez naprawy b ieżącrj 20 ty~. klm. Jest to wy
uik rutyny, gorliwości w prac0y i wielkiej dba· 
łości o parowóz. Jan Wyka - rzemieślnik telo
techniczny z War~ztatów. rn ektrotechnicznych 
na Widzewie, choć krótko j e~ zcze pracuje na 
Kolei, wywiązuje się wyka:wjąc się dobrymi 
wynikami. Stanisław Salanik robotnik Zasobo 
wni Głównej w Łodzi pracę swą wykonuj~ 

---- - - -- ---·-----------------------------------------------
• a. la „G osu" i jego Czytelników 02d owie 

cd roboln.ków p olskic h z Karlovych Varów 

Zmiana nazwy 
Z Karlovych Varów otrzymaliśmy po

n , ższy mily i serdeczny l i st z pozdrowi e
ni ami od przebywających tam nil kura .: j1 
pCJlskich robotnic i robotników. 

Na podstawie uchwalonej przez Se jm w dn . , Grupa robo ta.ie i robotników , zrzeszo:iy,:h 
21 maja rb. ustawy o zm!anie struktury spół· w Zw. Zawodowy m ze wszystkich dz : ~ i11 .c 
dz iekzości , dotychczasowa nazwa ins tytucj i : kraju reprezentu j ąca wszystk ie galęz ' e µ:ze
„Spolem, Zwią2'ek Go-spodarczy Spółdz i elni R. m~ slu, a obecrue przebywająca w Karlovych 
P. Okręgowy Odd:ziial Mleczarska - Jajcza.-ski Va ;ach w Cze<:hosłowacji pozdrawia ,.Glr:>s 
w Łodzi" została z dniem 1 lipca 1948 r. zmie Rr:>botn.czy" oraz jego Czytelników. Ki!rl:)ve 
niona na nazwę nową o brzmieniu następują- Vary (Karlsbad), to dawne uzdrowisko g!ów 
cym: „Centrala Spółdzi elni Mleczarsko - Jaj- I koronowanych, m agnatów i w ; e]możów łól.QO 
czarskiich w Warszawie, Sp. z odp . udz„ Okrę ś·w , ala, dz i ś gości m i ędzy przodownikami roż
gowy Oddział w Łodz i " . ny.: h raństw - polskiego górnika, prz:ąj kę, 
Jednocześnie z dn.iem 1 lipca rb. wszystk;e tka <za ! kolejarza. I dziwi ą s ! ę szanowne mu

do tychczasowe uprawnienia, zobowiązania, na- rv ,,·span i ałych hoteli i willi, jaka to s : ła u 
leżności, SALDA KONT, stan mają tkowy Hp. {Z\·n:la taki cud, że ci, którzy stworzeni 10 

• przechodzą automatycznie na Centralę Spół- niedawna byli P.Olo, by pracować dla zjeżdża 
dzielni Mleczarska - Jajczarskich - Okręgo- · ą ,·vch tu dla zabawy, że ci , którym s . ę n!'łwet 
wy Oddział w Łodzi ,posiadający siedzi bę w r .e śn:ło, iż coś tak p i ękn ego m::i.~e is'n-PĆ 
Łodzi, na u l. Gdańskiej 184. :l1 iś ozj ęki ustrojowi demokra tycznzmu, dz : ę· 

Ku poprawi~e warunków zdrowotnych miasta 
Budowa 6-ciu studzien na per yferiac~ - fśro 'ek Z~rowia d ~a Bałut 

- Szp tale otrzvmu ą wodę - Sral Ety publicrne 
Dzięki przyznanym dla zdrowotności krądy 

tom w budżecie nadzwyczajnym na ·rok Hl49 
w iele dotychczasowych zamierzeń władz sani 
tarnych w dziedzinie podniesienia stanu sani 
tar,nego · będ·zie m'Jglo zostać zrealizowanych. 

A więc jeśh chodzi o zaopatrzenie miasta 
w studnie, to w 1949 roku k osztem 21 mi1kinów 
złotych projektu je się budowę 6-ciu stud.I ien 
publiq;nych dla krańcowych, najbardzie j upo
śledzonych dzielnic. 

Północna dzielnira Łodzi, bardizo gęsto za
ludniona, na skutek braku Qśrodka Zdrowi a, 
pozbawiona jest pełnej opieki lekarskiej. Wy
budowanie Ośrodka Zdrowia, wyposaźoneg'J w 
stacje opieki nad dzieckiem, w medykamenty, 
lekarskie gab'n e ty szkolne am'lulatoria i przy 
ch')dnie rozwiąźe problem le<:znictwa dla lud 
ności tej części mias ta. Koszt wybudowania 
ośrodka wvniesie 27 .000.000 złotych. 

Poważnym zagadniemem sanitarnym jest 
przeprowadzenie sieci wodociągowej do wszyst 
kich szpitali miejskich . W planie na rok 1949 
opracowany został kosztorys przyłączen ia do 
wodoc; ągów szpitala św. Antoniego. Przy szpi 
talu Anny Marii powstanie nowy budynek am 
bulatoryjny, dzięki któremu rozwiąźe się wre
szcie problem przyjmowania dzieci z zewnątrz. 

Wśród planów, mających na celu polepsre 
nie stanu h igieny, podkreślić na.eźy równieź 
pr')jekt budowy nowych szaletów publicznyc!I. 
W· dziesięcioletnim planie inwesty<!:yjnym pro
jekt?wana jest blldowa szaletów na wszystkich 
większych placach miejskich. W r<;iku b ; eźą
cym oddany zos tanie do uźytku pierwszy sza
let publi0zn,y na Ptacu Zwycięs twa, zaś w 1949 

I 
roku uk'Jń czon a zostanie budowa dwóch d&l
szvch s1a le tów podziemnyrh. 

W PZPB Nr 1 w tkalni n a 12 krosn ach przedz iła tkalnię .,B" (103,2 pr')c.). 
wysunęły się na czoło Maria Pyziak (123,4 W PZPB Nr 4 w przędzalni odznaczyli 
roc.), Stanisława Michalak (113,1 proc.) i s ię Franciszek 'Spychalski (146,5 proc.), 
Helena Kolasa (117,9 proc.) . Jan Sitnik Wawrzymec Falbcrski (146,1 proc.) i Józef 

-0sią.gnął 112,4 proc. Helena Rybak -uzyska - Garuszewsk1 (144 proc.). 
la 107,4 proc. Na „szóstkach" p ierws'Ze miej w P'lt>B Nr 5 w tkalni na „czwórkach ' 
sca zaj ęły Helena BO!J'..IS (143,3 proc.) i lre wyróżniły s \ę 'Vfanct Sęk (170,5 proc.), Ge-
na Nowak (142,1 pro.:.) . Czesław Grzelka nowefa Pielianek (170.4 proc.), Agnieszka 

i Helena Pałkowska uzyskali po 121,7 proc . Grabowska (169,7 prx.) i Bron ;sława Szko
Na „czwórkach'' wyróźniły się Józefa Jóź- bel (167.5 proc.). 

wiak (167.7 prx.) i Teodora Owczarek 1152 W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach„ 
proc.). We współzawodnictwie zespołowym pierwsze m esce zaJ'ął Stanisław Kubik 
zespół majstra Engla (114,7 proc.) wyprze · 
dził zespół Jabłońskieg') (l 10,8 p roc.). w (162,9 proe.). Sabina Kowalska os i ągnęła 

przędzalni odznaczyły si ę Ksawera Klim- 159,7 proc., Maria Tomczyk 157,3 proc„ Le
czak (165,2 proc.) i Józefa Kucharska (163 okadia J')dłowska 19.5,2 proc. W pr·zędza ln ! 

Proc.). Ignacy Nowacki osiągnął 156,1 p roc. (3 strony) uzyskała Joanna Witczak 155,8 
proc., a Krystyna Ludwiczak 155,2 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzys w PZPB Nr 16 w przędzalni (960 wrzec) 
kał Maria Stelmaszczyk 130.99 pror. a Ge- uzyskała Zofia Zemsta 158 proc., a Zo t: a 

nowela Strz ała 130 p roc. Regin a Kostrzewa Florek 152,6 pr')C. Helena Król (752 wrzec.) 
(4 strony) osiągnęła 146,4 proc, Stanisłav.:a osiągnęła 175 proc. 
Włodawska 145 proc., Genowefa Smul1k 
136 3 oroc. , a Helena Marczak (3 stnny) W PZPB w Pabianicach osiągnął Karol 

140' proc. vy tkalni na „,~zóstkach" wyróż- Sniady na 8 kro~nach 176,8 proc„ a Wlady
n!Jy się Wiesława Brzezinska (175.8 proc.), sław Badowski (6 krosien) 174 proc. Na 

Irena Dr·zew iecka (175,6 pr')c.), Mana Ska „czwórkach'' odznaczyły s i ę Ludwika Miksa 
· ł C ł k ł (173,7 proc.), Anna Paruszewska (175,7 pr.), 

biak (164.3 proc., Bronis aw iu a uzys a Zo[ia Klimek (173,8 proc.) i Józefa Baraóska 
167,2 proc. Irena Kucharska (4 krosna) (163,4 proc) W przędzalni wyróżni ły się 
osi ągn ęła 171,7 proc. Weronik a Be rlikowska (840 wrzec. - 149,5 

W PZPB !'Jr. 7 w tkaln i Henryka proc.) i Maria M iszczak (750 w rzec. 
Mamrot (8 krosien) osiagnęla 169 proc., Sta 144.5 pr')c.) . 
ni sła·.v.a Wesołowska (4 krosna) 181 pioc. W PZPB w Rudzie Pabianickie.i w tkalni 
Zespół Sobc·zyńskiego (13'1,8 proc.) wyprze- (10 krosien) uzyskała Bolesława Nowak 

clził Tosika (108 ,2 proc), zespół Banaszczy 170.2 proc.. a Bronisława Frontczak 156 
ka (135,1 proc.) wysunął się przed zespół proc. Balbina Psiuk (8 kios.) osiągnęła 156 
Człap~ńskiego (119,6 proc.) . Zes])Ół Szele- 1 proc„ a Maria Szymańska 153 proc. Na „szó 

sta (11 5.7 proc.) uległ zespołowi. Mamrota stkach" wyróżni1y się Helena Uarh'lH" 
(119 oroc l . Tkaln' " „A" (1 17.4 prec.l wy- 1rno.2 '. .Jan;nrt Kł-::..,'.ltek (1 ~ " ą oror ) ... „„„„ .... „a1111„lllllliil••--

ki bratniej wspólpracy narodów słow;ań-sK;ch. w przys~lym roku spotkała Was, przodown!
k'J-zys•a J ą z tych wszystkich dobrodz1ej,; 1w i.<ów p acy, taka !Lespodz.anka w pos:aci 
n a tury i mogą leczyć swe schorzen'.a. C.idn· m le i 7drowo spędzonego urlopu. JeJr.~<Z!!Ś• 
wne miasto rozb rzmiewa gwarą ; ó.lno ęiycz- 11;e tą arogą przesyłamy podz i ę..l.:')Vldll i ? Zw. 
ną na rodów Europy, a nawet i Amery,,.1, i Zc •.11(1.:c v,emu za zorganizowanie tyc,i wspa• 
wś1ód n.eh dżwięczy i nasz Język ojczysty. !l."! 1v, '1 v.czasów" . 

.Se: cieczne przyjęcie, jakie zg'J:owaE nam (Następuje 16 podpisów włókniarzy, dz:e-
nas1 pobratymcy, oraz troskliwa oo .aka, pJ - wiarz:y , górników i kolejarzy) . 
<.«ąwsiy od samej granicy - pozostaną dlugo 1. Kaźmierski 6. Tosik 
w raf' ;: ej pam i ęci i utrwalą ni ć przyjaźO.: mię- 2. Szkudlarek 7. Siciński 

lizy pro . ~ taria tem obu kraiów. 3. Bucińska 8. Michalik 
P:.-zaraw1amy Was, Towarzysze , którzy d:.1ś 4. Szel iga 9. Zentkiewic7 

przy El'Wych warsztatach pri.cy wykuwacie lep j 5. Wąsowicz 10. Switoniak 
6Z•l p r zys:i.lość narodu i życzymy W3rn aby 6 podpisów nieczytelnych. 

?.„ .... "''.,._; 716 1 f 1 1J• "'(!"L , /c .,!o·~„., ,,,._„• !"f'J 7•..,( ..... ,..,-. „.-t., 
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f~ieszkańcy szeregu ulic otrzymają dobrą wodę 
_ Tegoroczne prace ri .e.sk!e10 Wydz:ału Wodociągó# i Kanaliza: ji 

Miejski Wydział Kanalizacji i Wodocią
gów ~rojektuje zakończenie przed okresem 
slot Jesiennych szeregu najbardziej pilnych 
prac. 

Na ulicy Kościusz.ld między ul. żwirki a 
Bandurskiego, na ul. Piotrkowskiej do uli
cy Nad Jasieniem (hala te.rgowa) oraz d la 
Bałuckiego Itynku ułożone zostaną rurocią
gi. Ta sama praca zostanie wykonana w 
sierpniu na kolonii na ul. Zawiszy gdzie 
trasa nowego rurociągu biec będzie po 
przez Nowomiejską, Plac Kościelny, La
gie~nicką aż dQ Zawiszy. We wrześniu l'U

ro:!1ąg otrzymają ul. Napiórkowskiego i Ki
lińskiego od Napiórkowskiego do Stalina. 

Po Przyg•towaniu surz~tu i utworzeniu 
nowych partii monterski·h Wydział Kana-

lizacji pq;ystępuje od 18 sierpnia do przy
łączenia ~OO posesji do sieci wodociągowej. 
W ten sposób w roku 1948 wykonane zo
stanie dwa razy więcej prac wodociągo
wych, niż w roltu 1947. 

Domy przy ul. Radwańskiej (Swierczew
skie,so) od ~~r?msk~ego do Rz.eźni oraz clo
my Al. .Koscmszk~ ?a odcinku międ~ 
Band1:1rsk!ego a żw1rk1 otrzymają wreszcie 
kanahzacJę. 

D~ia 20-go lipce. przy pomocy 50-ciu ju
nakow Służby P olsce przystąpiono do bu
d?w~ i;r.w_u wyloto:vego .na sta~ji oczyszcza
ma sc1ekow, w s1erpmu zas ukończona 
zostanie ragulacja rzeki Jasieni projekto-
wana na pazdziernik. ' 

100 nowvc.h klas dla opóźnionej w nauce dziatwy 
\ lt' ubiegł)ml :o~1! sz~ol.nym. ~na j d')wała się il<'.ść młodziaży opóżnbnej wzrośnie, Zarząd 

w Łodzi. pewna 1losc dz1ec1, opoz;i1onl'.ch w ~a Mt~Jski wystos')wał do Ministerstwa Oświaty 
uce. ktorc~ wskutek pr~etuoczen1a wieku nte "'.'niosek, o. przyznanie dodatkowych trzech ty 
mogły byc przyjęte do 5Zk'.lły. powszec_hneJ . s1ęc!' g')dz1n ~on traktowych na prowadzenie 

M1a~to. w p~czuc1u o.dpow1~dz1alnosC1. za sz~oł dla _uczniow, opóźnionych wiekiem, dla 
losy te j .ponad. połtora tys1ęczne1. rzeszy dz1ec1 ktorych nie będllie miejsca w szkole podsta 
pro:vad·z1b. ub1egle9n roku !pecialne zespoły, wowej. Dla wypełnienia tej potrzeby należy 
gdzie dz1ec1 te pob i erały n aukę. jeszcze zorganizować 100 klas kosztem 1Jkoło 

Pon: ewaź w nadchodzącym roku szkolnym 16-tu m!J ion ów złotych. 

przez radio 
12.04 Dziennik . . 12.25 Pieśni Gounoda w. wy- nych" . 18.05 „Ul~bione melodie". 18.45 „Jak zo 

bnan,~u T. ŁuczaJa. 12.45 . fŁ) '!Podorywki 1 !JO· I s t ałem pisarzem · 19.00 (Ł) Dyskusja 0 wcza
plony . 12.15 (Ł) fv'.elodie go.ralskie (ply_ty). ~ach udanych i nieudanych. 19.10 (Ł) „Verdi 
13.00 ~oncert muzyki ludoweJ .. . 13.45. „Jozef 1 Smetana - kompon')wali nie tylko opery .. .'', 
Hay dn (płyty). 14.30. (Ł) Z dz1sieJszei prasy. 19.30 „Emanc_ypantlci". 19.45 Koncert sy:mfo-
14 .35 (Ł) , t-:1uz yka obiadowa Jpłyty) .. 15.~5 (Ł) nl<:zny muzyki francuskiej i hiszpańskiej 20.58 
W1adomosc1 spor t'Jwe. 15.10 (.G) Lekkie piosen- Komunikat meteorologiczny. 21.00 Dziennik. 
ki . w wyk. T" Olszy (płyty) . 15.25 (Ł) Sk.rzyn~~ 21.50 Skrnynka techniczna. 22.00 Muzyka ta
of1ar na rzecz Ł. R. R. 15.30 „Cu~a powietna . neczna. 22.45 (Ł) Koncert źyGzei'J. (cz. 1) . 22.58 
15.50 S~rz~.Ka o~,ólna. 16.00 Dziennik. 16.20 (Ł) Omówienie pr')gramu lokalnego na jutro. 
„Powa.J swo) ~rai . 16 .3~ Mu~y~a polska. 17 .~0 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka ta
Audycja posw1ęc'Jn~ tw orczo.sC'• E. ZegarHow1- neczna. 23 .20 Progrnrn na jutro. 23 .30 (Ł) K~n-

I cza rw;, 60- tą roc~m~ę ~ r od'Zln) . !7.45 „Gra w c ~.rt życzeń (cz. I_IJ. 0.20 (Ł) Zakończenie audy 
•szachy . 18.00 „Mowi Vv ystawa Z~em Odzyska.- c.i,t i Jiymn. 
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KOMU W IN ZUJ EMY 
WtorPk, 20 lipca · 1948. r. 
Dziś: Czesława 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
M1ejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. N;.i· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Sz12ital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow.ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod . - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Str;:iż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

W niedzielę, dnia 18 lipca br. o godz. 11 
w lokalu PPR w Kutnie, odbyło się zebra
nie aktywu partyjnego z terenu· powiat: • 
Na zebraniu przewodniczyła tow. świątek 
Stanisława. 

Referat sprawozdawczy z obrad Plenum 

Komitetu Centralnego PPR wygłosił staro 
sta powiatowy t . Tomczak. Następnie tow, 
Kuras. II-gi sekretarz Powiatowego Komi· 
tetu PPR wygłosił zwięzłe przemówienie, 
w którym potępił zbrodniczy zllmach mię
dzynarodowej reakcji na przywódcę kumu
nistów włoskich 1..ow. Togliatti'ego. 

Zarząd Miejski w ·żychlinie - buduje 

Zebrani wyrażają oburzenie z powodu: 
nikczemnych poczynań reakcji. 

W dyskusji nad referatem brało udział 
20 mówców. Podsumowania dyskusji do
konał tow. Tomczak, oraz tow. Brzoza z 
KG PPR. 

Zebrani jednogłośnie postano\vili wpro
wadzać w życie uchwały Plenum Komitetu 
Centralnego PPR. 

W związku z tym odbędą się w przy~zł:1 
niedzielę zebrania we wszystkich GJllin
nych Komitetach PPR. Obrady zakonczo
no odśpiewaniem M,iędzynarodówki. Zarząd Miejski w Zychlinie kończy bu· 1 szkolnictwa, w pełnym toku są prace 

dowę budynku, przeznaczonego na biblio· nad wykończeniem gma,ehu szkolnego, w 

;~~~~~~~~~b;;z~j~~~~m ~;ć s~;z~;:la ~; ~-
Obecn:e w zwi ą zku z akcją żniwną w jes t jes zcze 65 kosiarzy, przy czym wy· WYROK NA 1 AP~ onozu OSWIĘCIM~ 

Urzędzie Zatrudnienia przy ulicy Naru· nagrodzenie za skoszenie jednej morgi SIUEGO. 
towicza 6 panuje ożywiony ruch. Dzien- zboża wyno i 50 kg żyta l•1b 1.100 zł w 
nie przewija się tu kilkadziesiąt osób, któ- gotó·wce. 
re kierowane są przeważnie do żniw do W najbliż szych dniach powstanie fi-
1n<ijątków państwowych. Potrzebnych lia Urzędu Zatrudnienia w Zych!inie. 

Któ jest uprawn iony 
do inkasowania podatków 

Wobec tego, że zaszedł ostatnio wypadek 
iż goniec doręczający nakazy płatnicze, za 
inkasował od płatnika należny podatek, Za 
rząd Miejski w Lodzi - Wydział podatko
wy - zwraca uwagę płatnikom podatków 
komunalnych. że do inkasa podatków uoo
ważnieni są jedynie poborcy Wydziału Po
datkowego, zaopatrzeni w odpowiednie le· 
gitymacje. Wpłacający podatek winien żą-

dać od osoby pobierającej oodalek okaza
nia legitymacji służbowej, zawierającej u
poważnienie do inkasa podatków, oraz od
powiedniego pokwitowanifl. J3. wpł11coną 
kwotę, zaopatrzonego w bieżący numer, 
podpis poborcy oraz okrągłą pieczęć Za
rządu Miejskiego w Lodzi. 

Wszelkie wpłaty dokonane na ręce osób 
nieupoważnionych są nieważne. 

Sąd Okręgowy w I"atowlcach ogłosił wv_ 
rok w sprawie pielqgniarki Ziob vel Zięba vel 
Jc..dwiga Miller, która w latach 1942 - 1944 
jc:ko kapo na bloku l6_tym w Oświęcimiu w 
v-yjątkowo perfidny sposób znęcała si~ nad 
więźniami obozowyn,j, W toku procesu udo
wodniono, że Miiller przez składanie donie„ 
sień na więźniów de wladt obozowych powo
dvwala w sto~unku d0 nich surowe represje 
w brutalny spo~ób obchodząc ~ię z więźniami, 
b.ia ich do utraty przytomności oraz: szczuła 
psami. Sąd wymiHzyl jej wyrok lO_ciu lat 
więzienia. 

OGNISKO GRUNWALDZIUE W OBOZIE 
1\11:.0DZrnżY SZKOLNEJ. 

Z okazji rocznicy „Bitwy pod Grunwaldem" 
w obozie młodzieży szkolnej SP na stadionie 

„ olimpijskim we Wrocławiu urządzone zostało 

y n o wie robot n i k ów c I opów 1 ~;;~:~~:!~::~:~:~:::k;~:.:=:~ 
. ido; na wyższe uc zelnie :;:;;:;~;~j:;:rasi:W~~:~:~::ą1~;ó~~~s~::i! 

Zalw1lr.7.yl się rok szkolny. Od·były się 
egzaminy maturalne. Zna czna część mlo 
dzieży po pracowicie spędzonym roku 
wyj0chnla na Obozy Letnie by odpocząć 
przed nowym etapem nauki na wyższych 
uczelniach. 

W roku bieżącym; według pobie żnych 
obliczeń, przewidµje się przyjęcię około 
30 tys. nowych stud-entów na wyższe 
uczelnie. 

„Pi erwszeńs two w przyjmowaniu na 
wyższe studia, będzie miała po zło żeniu 
el!zaminów ustnych i piśmiennych mło· 
dzież robotnicza i chłopsk a, młodzież któ 
ra b ra ła udział w walce z okupa ntem, 
która dziś pracuje nad odbudową kra
ju" - brzmią instrukcje, omawiające 
sposób przyjmowania na wyższe uczel
nie. 

Tu właśnie leży źródło wielkich prze· 
mian, jakie dokonały się na odcinku 
szkolnictwa wyższego. Słowa te świad
czą, że już nie stan majątkowy, jak w 
Polsce sanacyjnej, a zdolności, a ud'ział 
\V walce o dobro kraju, praca społeczna 
- uprawniają do pierwszeństwa w kon
tynuowaniu studiów. 

To demokratyczne podejście <J'O kwe· 
stii szkolenia nowej inteligencji gwaran
tuje wychowanie nowego typu studenta. 
Studenta-społecznika, który potrafi po
wiązać teorię z praktyką życia codzien
nego, którego idea Iem będ'Zie zastoso
wanie zdobytych wiadomości w pracy 
nad podniesieniem poziomu gospodarcze
go i kulturalnego kraju. 

Organizacje młod'Zieżowe, a szczegól· 
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nie Centralny Akademicki Komitet Jed- szkoły techniczne. Nauka na kursach przygotowała imprezę z udziałem 4.000 osób. 
naśc i Demokratycznej podjęły akcje, m a · będzie bezpłatna, a dla uczestnil-ów zo· Szczególnie e!ektownie wyi;:adła inscenizacja 
jącą na celu ułatwienie mlodzleży ro- staną zorganizowane bursy i stołówki. przedstawiająca zm::gania się Słowiańnczyz.. 
botniczo ·chłopskiej zdania egzaminu, 30 tysięcy nowych studentów, wstępu- nY z naporem gennań~kim w ciągu wieków. 
wymaganego przy wstąpieniu na Uni- jących w br. na wyższe uczelnie, to nowe 
wersytet. W tym celu przeprowadza on tysiące inżyn~erów, techników, architek
wśród młodzieży pracującej werbunek tów, którzy pracować będą nad odbudo· 
na kursy przedegzaminacyjne, na któ- wą i rozwnjem gQspodarki krajowej, to 
rych wykładowcami będ·ą nauczyciele tysiące lekarzy, weterynarzy, agrono
szkól gimnazjalnych oraz profesorowie mów, dziennikarzy, literatów i ar t ystów, 
i asystenci wyższych uczelni. Kyrsy ta- którzy oddadzą swe siły w pracy dla pod
kie w ciągu miesiąca sierpnia zostają niesienia stanu zdrowotnego, stopy ży· 
zorganizowane we wszystkich miastach ciowej mas ludowych, dla rozwoju kul
uniwersyteckich posiadających wyższe turalnego kraju. 

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. tp. 
RO MA AM CH LA KA 

a szczególnie przewielebnemu duchowieństwu i członkom 
Z rzeszenia Kupców i Rzemieślników tą drogą składa 
serdeczne Bóg zapłać ŻONA, SYN I ROD ZICE 
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OTWARCIE OGRODU ZOOLOGICZNEGQ 
We WROCŁAWIU. 

Z licznym udziałem publiczności wrocJaw„ 
:,kiej odbyło się w dniu 18 !:, m. otwarcie ogy;o_ 
du zoologicznego, micszączego się tuż prz:y 
terenach wystawowych. 

Przemówienia okolicznośc.iowe wygłosi[ re 
ktor Un:wersytetu i Politechniki pror. Kul
c.:zyński i prezydent miasta Kupczyński. 

Ogród wrocławsk.i posiada 13 ha powierzch
ni i obecnie został tylko częściowo odbudowa_ 
r,y, Prac~ nad całkowitą odbudową ogrodu bę_ 
dą kontynuowane. M. ilł. przewiduje się na te. 
renie ogrodu otwarcie muzeum zoologicznego. 

TYGODNIK POLITY 

Zryw przegrał w Pabianicach z KS 3:2 (2:1) 
W dniu wczoraj~zym t.j. w niedzielę 18 b. Klubem Sportowym. Spotkanie odbyło się w 

m. na Stadionie <::rortowym w Pabianicach, ramach rozgrywek crużyn Okręgu Łódzkiego 
rozegrane zo&tało spotkanie piłkarskie mię- o wejście do klasy A i zakończyło się zasłuż 
dzy kutoowskim „Zrywem" a Pabianickim nym zwycięstwem PKS-u w stosunku 3:2 (2:1). 

Drużyna nasza gra'a słabo, przy czym w oczy 
rzucał się brak kombfnacji zespołowych, szcze 
gó!nie w sytuacje eh podbramkowych. Po 
przerwie „Zryw" wykazywał więcej inicjaty_ 
wy, i po zdobyciu bramki przez Marciniaka 
wyrównano 2:2. Sta!l ten utrzymał się do osta 
tniej minuty gry i -przed samym końcem me
czu, napastnik PK~-u ładną „główką" uzyskał 
bramkę i wynik 3:2 dla pabianiczan. 

Mecz rozpoczął się z półgodzinnym opóźnie 
niem ze względu r>a nie przybycie sędziego .z 
Łodzi wyznaczonego przez ŁOZPN. Za .zgodą 
kierowników obu drużyn mecz sędziował ob. 
Marciniak z pabianickiego ,,Zrywu", przy 
czym z zadania swego wywiązał się dobr.z:e. 
Widzów około dwóch tysięcy. 

Porażką w Pabianicach kutnowski ,,Zryw" 
pogrzebał swe nadZ.:eje o wejście do A klasy. 
Z rozegranych dotyci1czas 4 meczy „Z:;:yw" 
przegrał 3 spotkania. Wygrał zaś wysoko z 
drużyną kolejarzy z Koluszek, która będąc 
obecnie najsilniejs• ~ uplasowała się na pier
wszym miejscu tabeli 

Zapomniałem klucza! Jak wejść <fo domu? Mam sposób. Jak fakir. Już zrobione! 

Mecz~m w Pabianicach ,,Zryw" zakończył 
pierwszą rundę rozgrywek do wejścia do A
klasy. 

1h 1 I •AWCA' Wntew Komi!• PPR w t,od71 K„mlłeł Rf>rHk• v'nv Ne<l I A<'lm 1/1<1~~ P 1 otrknw~k11 86 Teletnny1 Red11ktor Nacz. 218· 14. Sekretariat 2'14-21. Rad. nocna 172-31. 
Dilał o0ło1nó: 111. f 1oll&owsi.a 55, ltL 1 U-50. Kooto PKO VU· 1505. ZuL GraJ. Ił. S. W, .Prasa". Admlolstracja n1e pnvlrnule odpow ledz!alnośc:t %4 Hl'!lllnowy druk ~ ogłoa:zeń. 
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TEATRJf 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
at1· nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu niec~nny, 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw'.ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w 7 obraU1ch -
Otto Her ba<: ha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
oyc1a w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz.. 17-ei w kasie 
teatru. W n1edz1elę kasa teatru czynna od 
'10dZ. t 1. 

TEATR KAMERALNY DO~fU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „J9ANNA Z LQTA~YNG!l" z Ireną Elcble 
równą w roli tytułowej. Ur\ział biorą: Stani
sław Bugajski, Stanisław Dat!zyński, Jerzy Du 
szyński, Hal;na Głus'l.kówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me
lina, Adam Mikołajewski, fadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar5ki. 

Nr 198 

Ze.snortu 

Przid „O im ·adą" włókniarzy 
Honorowy P:ot.f>ktsrat wie11~ej rewii sportu wlóldenn·czego w Łodzi 

4. Zajączkowski Franciszek .._ Pn:ewodni· 
czący Zw. R:idy Kult. Fiz. i Sekr. KCZZ. 

5. An'. ołkiew1<:z Antoni - Gen. Sekr. Zarz. 
Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókn., 

J akżeśm.,, już kilkakrotnie naszym C;ytel· 
n:kom don1s ili, w dniach od 22 do 25 bm 

odbędą się w l:.odzi . Ogólnopolskie Igrzyska 
Sportowe Włókniarzy, które będą dla n ich za· • 
razem generalną próbą przed oczekującymi ich .i------------------
Ogólnopolskimi Igrzyskami Związków Zawo
dowyeh w Wars~wie. 

Honorowy protektorat nad Igrzyskami Włó 
kniarzy przyjęli: 

1. Witaszewski K:i.zimierz - Przewodn iczą 
cy KCZZ, 

2. Wende Walenty - Na<:zelny l'yrektor 
CŻPWI., 

3. Burski Aleksander 
Za.rz. Gł. Włókn., 

- Przewodniczący 

Tęcza - 6w~azda 6:2 
'-/I/ meczu towąrzyskim rozegranym w nie· 

dzielę na boisku „Tę.czy" gospodarze pok:rnaii 
Ł. R. KS „Gwiazdę" 6:2. 

Antkiew~cz na ślubnym kobiercu 

5. Kosman Edmund - Sekr. Zw. Rady Kult. 
Fiz. i Sportu KOZZ, 

7. Stawiński Eugeniusz - Prezydent m. 
ŁQdzi, . . 

8. Widawski Stanisław - Pl'z_ęwodruczą<:y 
OKZZ Łódż, 

9. Loga-Sowiński Ignacy - I Sekretarz 
MK PPR, 

10. Sta'wiński Wincenty - I Sekretarz WK 
PPS. 

Do Komitetu honorowego weszli: 
1. Szymański Aleksander - Vice-P~zew. 

Zarz. Gł. Z.w. Zaw. Prac. Przem. Włók„ 
2. Kukulski Julian - Skarbnik Zarz. Gł. 

Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókien„ 
3. Żebrowski Adam - -Dyrektor Ad-m. 

CZPWł„ 
4. Andruszkiewicz Stanisław - Naczelnik 

Wydz. Soc. CZPWł„ 
5. Kołacz Czesław - Dyr. Przem. Baweł

nianego, 
6. Janowski Józef - Dyr. Przem. Wełn:ia-

n ego, 
1. Keller Adam - Dyr. Przern. Włókien 

Łykowych, 

Reżyseria Erwina Axera, kompoizycja pia- GDYNIA (obsł. wł.). - W dniu 18 brn. w 
styczna Otto Axera. Rum1i pod Gdynią odbył s~ ślub wielokrotne· 

3 Celnik Czesław - Dyr. Przem. 
Poń.cz., 

Dziew.-

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. go reprezentanta Polski - boksera Antk iewi-
Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia. 43, tel. 140-0!I 

1 
rza. Na ślub popular~ego sportowca przybyły 

9. Markiewicz Stanisław 
Jedwab.-Galanter., 

Dyr. Prz em. 

Dziś o godz. 19,45 ,,W OGRODZIE PRZY j l.czne delegacje klubow Wybrzeza. 
POGODZIE''. Ostatn'e dni. V\'.krótce komedia J port Q z JR 'R: 

10. Srebrnik Mieczysław 
Art. i Tkan. Techn., 

Dyr. Przem. 

muzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna" e. H. _ 11. Brodzki Nikodem - Dyr. Przem. Włó
kien Sztucznych, 

Makowską. W .. Brzez1ńskro, T .. Wołowskim i Kob·ety b' ą rekordy 
Wł. Kwą.skowsk1m w rolach głownych. . • 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA Na zawodach w Sewastopolu znana pły-

12. Kożluk Antoni-Woj. Komendant ,,Służ
ba Pols~e", 

Teatr „Os~:· przygotowuje Jedną z naile;>-
1 

waczka V'asiljewa ustanowiła w wyścigu na 
szych komedn muzy-:znych św10.ta, p. t.: „Roz-, 1.000 m st. dow. nowy rekord ZSRR wynikiem 
koszna dziewczyna". 15:1'.3,6 min. Wynik ten jest o 1,1 sek. lepsry 

Do obecnego wystawien'.a „Rozkosznej dziew od dotychczasowego rekordu. 

13. Nonas Andrzej - Dyr. Woj. Urz. Kult. 
Fi.z,, 

14. Rybarczyrl: Józc.f _:_ Sekr!)tarz 
Gł. Zw. Zaw. Przem. Włókien., 

Zarz. 

cizyny" w „Osie'', kierownictwo teatru zaangd . * 15. Fijałkows.o:.a Marta - Sekretarz II Zarz. 
Gł. Zw. Zaw. Przern . Włókien., żowalo szereg nowych wybitnych sił aktor

skich, które już odbywają prób.y pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

16. Kulesza Marian - l!:złon~k Prezydium 
Zarz. Gł. Zw. Prac. Przem. Włókien., 

11. Piwowarska Irena - Przewodn. Oddz. 
Dziew.-Pończ. Łódź, 

HINA 
ADRlA - Z powodu remontu, kino 

ne. 

Na Spartakiadzie zespołów szkolnych Gru· 
zji, w której uczestniczyło ponad 100 tys. za· 
wodników, b. doqre wyniki osiągnęła 14-letnia 
zawodniczka Hnykin~: w biegu na 200 m -

(nowy r\!kord Gruzji). na szosie na rok 1948 
18. Przybył Mieczysław - Prze ... ~dn. Oddz. 

Włókien„ Łódź. =>' • l 
26,7 sek. oraz w biegu na 400 m - 1:01 min. L. Pietraszewski (KS Partyzant), mistrz Polski 

n:myn-il4 najważniejszych dal BAŁTYK - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 1,9, 21, w niedz. 15. 

BAJKA - „Gasnący Płomień" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15. 

GDYNIA - Kino rneczynne - na cza~ re
montu Program A~ualności p!'Zellies'.ono 
do kina ,,Hel''. 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Casablanca" 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" " 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/4o 
godz. 16, 18.30. 2l, niedż. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma"· 
godz. 18. 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15· 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „życie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w medz. 15.30 

STYI OWY - ,.Wyspa bezimienna" 
godz. 17, 19, 21, w nie<lz. 15. 

SWIT - ,.Carrie kłamie" 
g')dz. 17,30, 20; w nied!!:. 14,30. 

TĘ:CZA - „Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13:3?, 

TATRY (w ot;rodzie) - ,,WakacJe 
godz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15. 

WISŁA - „Meiorlia ser:", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc", godiz. 15,30, 
18, 20.30, w niedz. 13. 

WOLNOSć - „Postrach Mórz" 
godz. 16, 18. _ 20, w niedz. 14. 

ZACHĘTA - K no nieozynne z powodu re-
mantu. 

2 NOWE OśRODKI MUZYCZNE 
Dzięki staraniom ~iejskiego yYydziału 

Kultury i Sztuki z dmem 1. wrze.sma uru
chomione będą dwa nowe Osrodki Muzycz
ne o-dzie specjalnie wybrana młodzież po
bi ~r:ć będzie zbiorowo lekcje . zasa\f m1:1-
zyki, solf~żu, gry skrzypcoweJ \w g_rup1e 
10-ciu osob), celem przygotqwama się do 
udziału po trzyletniej nauce w zespołach 
instrumentalnych i chóralnych. 

Przy ośr.odkach projektuje się rówi:ie.~ 
na dzień 1 września b. r. otworzenie m1eJ· 
skich kół "śpiewaczych dla dorosłych. 

PODZIĘKOWANIE 
Robotniczy Dorn Kultury przy PZPB nr. 1 . w 

Łr>dzi ul. Przędzalniana nr. 68 składa podz1ę· 
kowanie Samopomocy Słuchaczy „Pionier„ 
Państw. Techn. Włók. w Łodzi za o.fiarowan;e 
książki dla RDK. 

.~Hino POLONIA66 
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DZIŚ PRE.l.\UERA ! 

FILM KOLOROWY 
PRi>DUKCJI RADZIECKIEJ 

"800-LECIE MOSKWY" 

ruchu sportowego włókniarzy 
Jednym ze Związków Zawodowych, które 

z wielką troskliwością dbają o rozwój fi
zyczńy swych członków, jest Związek Zawo· 
do wy Włókniarzy. Najlepiej świadczyć o tym 
będzie krótki prospekt z dotychczasowej dzia
łalności tego Związku na polu wychowan·a fi· 
?ycz.nego. 

t5 WRZESIEŃ 194-0 r. - Powołanie Wy-

Pocztowcy 

działu WF i Sportu przy Zarządzie Głównym 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego w Pol· 
sce. Ilość klnbów zarejestrowany<:h 1 t. Człon· 
ków czynnych w klubach 1 095. 

GRUDZIEŃ 19-<:6 r. - Wydział WF i Sportu 
rozprowadza I.OOO par nart pom•ęr!zy klttb\' 
sportowe. Narty zakupione z funduszów Za 
rządu Gł. Zw. Zaw. Prac. Przern. \\lłókienniczegc 

z K tow ie 

STY,~:ZEŃ 1947 r. - Kurs Referentów lillEl 
i Soortu Ondzialów 'Związku ;wrganizowany 
orzez Zarząd Główny Wydział WF l Sportu. 
flość klubów 104, czynny<:h członków 7.355. 

MARZEC 1947 r. - Pierwsza Ogólnopo lska 
Konterericja Reterentów WF i Sportu Oddziału 
l'w'ązku 1 przedstawicieli klubów przy fabry
kacb wlókienn1c-iyc.h. Ilość klubów 122, człon
' ów czynr.;r<h 9.025. 

KWIECIEŃ 1947 r. - Akcja na powodzian. 
WJ. 7:.w. Kluby Sportowe z terenu całej Poljki 
irqanizują imprezy, } których do<:hód netto 
1rzekazują na Fundusz Pomocy Powodzi~om najłeilszymi sportowcami swego ZwiQzku· 

POZNAŃ. - W- Poznaniu zakończyły się I zaś ; · siatkówce męskiej zwyciężył Kraków - w tmmie przekazano ponad 500.000 zł. 
1-dniowe Igrzyska Sportowe Pocztowców. przed Katowicami i PZT Warszawa. 

LEKKOATLETYKA KOLARSTWO 
W lekkiej atletyce w poszczególnych kon· B.eg kolarsk i na dystansie 50 krn wyqrnl 

kurencjach zwyciężyli; b 'eg 100 m - Wyle· ?dziechowski (Warszawa) 1,37 godz. przed 
żol (Katowice) 12,2 sek .; pchnięcie kulą - Ba- Stronkowskim (Łódź) i Ostafinem (Kraków). 
rański (Warszawa) 10,91 m; skok w dal - W ogólnej punktacji męskiej zwyciężytv 
Wyleżol (Katowice) 5,91 m; rzu,t dyskiem - Katowice przed Poznaniem i Warszawą. W 
Nigrin (Kraków) 2fl,91 m; bieg 800 m - Bar· punktacji żeńskiej Kraków przed Katowicam. 
tecki (Poznań) 2:07,4 min.; bieg 3.000 m - i Poznaniem. 
Krawczyk (PoznaM 9:54,8 min. OGÓLNY BILANS 

W konkurencji pań zwyciężyły: bieg 60 m Ogólna p.unklacja mistrzostw (w konkuren· 
- Kotasowa (Katowice) 8,6 sek; pchnięcie ku- cjach męskich i żeńskich) I miejsce zajęły Ka· 
lą - Cieślew:~nówna (Kraków) 10,44 m; skok• ' towKe - 185 pkt. Na dalszych miejs<:a<:h zna· 
w dal - Kotasr•wa (Katowice) 4,35 m. lazły się Pozn.iń 160 pkt„ Kraków 144 pkt. 

PIŁKA NOŻNA Wrocław 144 pkt., Gdańsk 135 pkt„ Olsztyn 
W piłce nożnej I miejs<:e zajął Wrocław 134 pkt., Warszawa 122 pkt., Łódź 104 pkt. 

przed Katowicami, Gdańskiem, Wa•,,szawą, Po- Szczecin 84 pkt„ PZT Warszawa 82 pkt„ Lu· 
znani.ąm i Olsztynem. blin 41 pkt. 

SIATKÓWKA Uroczysteqo zakończel).ia Igr~ysk oraz wrę· 
W siatkówce żeńskiej I miejsce zajął ze- czenia nagród dokonał wicemmister Poczt i Te 

spół Katowic przed Poznaniem i Olsztynem, leqrafów - Lipiński. 

27 MA JA 1947 r. - Pierwsze międzynaro
low~ zawod-v w piłkę nożną między Rc.pri;?en
t3qą W!ń'.; n:arzv a Repre'Zentacją frar.c.J::':: ich 
' ,obctnikó'W Wynik l;t. Ilość klubów 148 
· [ość <:złonków 11.440. 

5 - 28 CZERWCA 1947 r. - Pierwszy 
Ogólnopolski Spływ Kajako.vy włókniarzy z 
Tomaszowa Maz. do Szczecina. Spływ ukoń
< zyło 79 'flókn.arzy (w tym 4 kobiety). Ilość 
klubów 14-8, ilość C7;knków 12.095. 

1 SIERPNIA 1947 r. - Podpisanie umowy 
między KCZZ n M·nisterstwem Pri;emysłu od
nośnie akcji vyF t Sportu w zakładach pra<:y 
podległych Min·€terotwu Przemysłu. 

WRZESIEŃ 1947 r. - Akcja Wł. Zw. Klu· 
bów Sportowy<{h na odbudowę Warszawy. Klu 
by nasze organi"Zują imprezy, a dochód netto 
przekazują na Fundusz Odbudowy \Var6zawy. 
Ra.rem przekazana wstała suma ponad 800.000 
złotych. Ilość klubów 170 czynnych członków 
15.620. 

GRUDZIEŃ 1947 r. - Przejmowanie ak<:ji 

NOUJ• dq11•e •.J'torzq WF i $portu przez nasz ZwiązEk z zakładów 11J . §1l pracy na podstawie zawartej umowy. Ilość 
klubów 172, czynnych członków 15.790. 

Wo =ewo' dzk eh UrzodRW K •t F1" - STYCZEŃ 1948 r. - Obóz Bokseroski w Kar . ~ 'ł l'l u J urv zyczne 1 oaczu, udział wzięło 25 bc.W<:serów klub.ów włó· 
WARSZAWA (obsł. wł.). - Stosownie do I ob. Stanisława 'folta - dyr. Woj. Urzędu · .. ennlczY<:h. 

postanowień ustawy lutowej o powszechnym KF w Rzesz.owie, MARZEC 1948 r. - Stan klubów 165 człon-
obowiązku przysposobienia zawodowego, wy·, mgr. Zi:>ign;ewa Skrockiego - dyr. Woi · ów <:zynnych 17.180. 
chowania fizycznego i przyspossbienia woisko Ur1_ędu KF we Wrodawiu, MAJ 1948 r. - Stan klubów 174, członków 
wego młodzieży oraz o organizacji spraw kul· mgr. Henryka Osterczego - dyr. Woj. U· ~zynnyrh 17.480. • 
tury fizycznej i sportu -na wniosek dyrek· rzędu w Pelcach , . LIPIEC 1948 r. - 22 - 75 lipca 1948 r. Dru 
tora GUKF-inż. Kuchara. zatwierdzony nrzez ob. Andrzeja Nowaka - dyr. Woj . Ur1ędu gie Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włók-
Na<:zelną Radę dla spraw Młodzieży i Kultury KF w Ł0d-z:i. \ ni~rzv w Łodzi. 
Fizycznej - premier Cyrankiewicz m:anował 
zastępcą dyrektora GUKF pplk. Szemberga 
Henryka oraz nastęoujących .iyrektorów Wo
jewódzkich Kul'.ury Fizycznej: 

ppłk. Gęsiora - dyr. Woj. Urzędu KP w 
Warnzawie, 

ppłk. Artura Kasprzyka - dyr. Woj. Urzę
du KF w Krakowie, 

mjr. Jan:ckiego Tadeusza - dyr. Woj. U· 
rzędu KP w Poznaniu, 

ob. Marcina Matu~zewskiego - ayr. Woj. 
Urzędu KF w Bydgoszczy. 

mgr. Józefa Burbelka - dyr. Woj. Urzędu, 
KF w Lublinie, · · 

prot Stefani\ Kisielińskiego - dyr. Woj. 
Urzędu KF w Katowicach, 

ob. Dnmin_ika Qchendala - dyr. Woj. Urzq 
du KF w St:czecinie, 

Zapaśn:cy łódzcy budzą się z letargu 
W celu ożywienia ruchu w sporcie za.pa· komp]et drużyny - 6 wag. 

śniczy~ Wydział Techn'czny ŁOZA organ:zuje ! W dniu 5 s ierpnia br. odbędzie się „.Plerw
turn:ei druzynowy w zapasa,-h o nagrodę prze szy krok zapaś:ii<:zy", w zależności od ilości 
chodmą, ufundowaną przez Zarząd ŁOZA. <qloHonyeh przez Kluby względnie Jeb Sekcje 

W rozgrywkach o tę nagrodę obowiązuj• kandydatów. Zgłoszęniśl przyjmuje sekretariat 
osobny regularn·n . U,;talono terminy spotkań lOZA do dnia 29 lipca br. włącznie. Startowe 
t. 4, 8. 11, 15 i 18 sierpnia br. Spotkania dru· wyncsi po zł 50 - od kandydata, które nale· 
żvn odbędą s'ę w sali ZS „Gwardia" [dawn ży wpłacić przy zgłoszeniu. 
Kl. Mil. St. Sp.) w Łodzi wzgl. w hali ,,W;llla" • Indywidualne mistrzostwa okrę[l'owe w za• 
o godz. 19-ej. "':l.Sach na sewn 1947-48 odbędą się dnia 12 

l""'iii·'*'"*"" __ „______________ ob C:z<>sl11wa Sokołp'l'·~kiego - dyr. Woj. 

D-018980 - Uizęrlu KF w B.alymstok,1, 

!\iubv w -: qlędn:e 'eh Sek<:je mogą zgłaszać ' ierpnia br. o godz. 19-ej. Miejsce spotkań po• 
do '.'lspc ruiL31:ego turnieju swoje drużyny w dane będzie do wiadomości os.obno. Termi.ń 
terminie do dn;a 29 li;Jca rb. włącznie. Star- zgł~szenia zawodników d„lknia 29 li'Pc~"':rb. 
tow~ wvnosi po zł 300 - · od drużyny, które włącznie. Startowe wynosi W \oo - od zawod• 
należy wpłacić przy zgłoszeniu. Dopuszczalny nika, które należy wpładć przy zqłoszenlu. j 


